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znanie j set _ l  : Admlniatircya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco - 
n s :  adminiutracya „Nowe; Reformy*. — Glównr trafika w Rynku — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Slawkoma. 9. — Handel 8* karllńsidego, Surienniw. — Handel 

Kretschmera, ul. Szewska — Hauael J. hluera, ul. Karmelicka 18. 
ZufeJejscowią preutaneratę 1 ogłoszenia, (luseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Piohn ul. Karola Ludwtkr 11, S. SoLołowski. Pasaż Haiusmaua 9. — 
W  P rzem yślu  Heszelea. — W  dar o s  aw in A. Amster. —  W  W ie d n ia : Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 1 Wollzeilo 6. — M. Dakes Nrchf., Haasenstein 
& V ogier jtakżo w Hamburga, Frankfurcie n V., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppelik. —  R afosue (także w Berlinie Hamburgu ifoneefcium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (WollzeLe). —  W  Paryżu Souietń Mutuelle Je Pnblicitó A. L o * e c t o, mrectenr, 61,

Rue Roagemont.
O gloszeuir ,iU3eraty) przyjmi-je Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od m.ejsc. 
wiergza drobnem pismem (petit) za pierwszy laz 30 h„ ca każdy naoiopny raz po 10 h. — K<lde> 
Si uiO po óO h od wiersza za każdy raz. — C iosy  publiczne po 9 kor od wiersza, llkłau 
taoelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
Załączniki do „N. Re.orm yi (prospekty, cyrkuiarze ogłoszenia itp.) przjjmuje się za cene 
-  kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od .00 egz. dli miejscowych preuutLerLtorów

ma isszu&aa j o n

MmiiPWłfl sie.
1. o z um i instynkt mówią nam, żo przepaść 

pi mnę. dzy nami a Kasinami, którą pewne czyn­
niki z obu stron od lat wielu systematycznie 
kopią, pogłębiła siq w piątek niezmiernie, stała 
się niemal bezdenną. Sprawni stosunku polsko- 
ruskiego w G alicji wschodniej weszła w nową 
i a ze majami wiele podobieństwa do aktu do­
brze napismi j tragedyi. w. którym konsekwen­
c je  ideowego koiiiliktu zaczynają już następo­
wać po sobie niemal automatycznie, dzięki sa­
mej tylko swej wewnętrznej logice. W  trage- 
dyi akt taki jest zwykłe przedostatnim. Którym 
jest on w sprawie, ruskiej —  b o i m y  się roz­
strzygać... Byłaby bowiem bardzo smutno, gdy- 
ly  również nmił być — przeuostatnim.

Stu lnłudych. zapalony ch, i niewątpliwie pod 
uszezonych Rusinów, i znoiło się z kijami i sie­
kierami na ten przybytek wiedzy i nauki, w 
którym, według ich najgłębszego przekonania, 
mniejsza o to, słusznego czy niesłusznego —  
chodzi bowiem w tci chwili o psychologię, a 
nic o prawdę samą w sobie —  spotykały ich 
kj sieuunyczue ,.prow okacje1* i ciągłe „krzywdy11 
ze strony silniejszych i w posiadaniu szczęśli­
wszych. Dokonali czynu dzikiego, barbarzyńskie­
go i najzupełniej bezmyślnego. Utracili sympa- 
tyę i szacunek wszystkicl kulturalnych ludzi, 
a natomiast wzmocnił, znakomicie te wszystkie 
dzikie, barbarzyńskie i w najwyższym stopniu 
szkodliwe insty nkty, które pewne grupy ludzi 
starają się w społeczeństwie naszem przeciw' 
Rusinom obudzić.

L gdyby się smutna ta historya rozgrywała 
w przestworach, umożliwiających wolną grę dzi­
kich instynktów, one same zwarłszy się z sobą, 
wysiliłyby się we wzajem nem zmaganiu. Lecz 
rzecz dzieje się w  kraju cywilizowanym, w któ­
rym istnieje prawo, a prawa tego krajaniem 
portretów i rozbijaniem mebli w gmachu pu­
blicznym obrażać nie wolno. I  prawo to wy­
stępuje z całą, stanowiącą jego istotę, bez­
względną potęgą w obronie swojej powagi i 
mocy.

Za stu busko młodymi, wykształconymi ludź­
mi, zamykają się poilwom więziennych kaźui; 
Rusiai tyluż od razu zyskują męczenników swo- 
tej sprawy, szowiniści polscy tyleż upragnio­
nych oa dawna oryginalnych okazów prawda 
wego „hajdamactwa11.

I pytamy się, czy jest siła, czy istnie je argu­
ment, aby' przekonać jednych, że to nie męczen­
nicy kultury ruskiej, ale pożałowania godne 
ofiary braku własnej elementarnej kultury, i 
aby dowieść drugim, że to nie „hajdamacy11, 
z których aresztowaniom sądy ausrryackie „spó­
źniły się11 tylko, ale młodociani zapaleńcy.

Niestety, argumentów takich niema. Ślepe 
namiętności rozigrały się nadto, aby można 
Wśród nich apelować do rozsądku stron obu, 
aby zrozumiały, że w ich interesie najwyższym 
leży zgoda co do tego, Ś  napad na uniwersy­
tet był dziką brutalnością, a uwięzienie jego 
uczestników, najprostszą i najbliższą konsokwen- 
cy ą w kraju, w którym prawo —. jak zaznaczy­
liśmy'—  bądź co bądź istnieje i obowiązuje.

Ita  to właśnie niemożliwość utrzymania owych 
dwóch faktów7 w ich liatiualny eh granicach, to 
niepodobieństwo zapobieżenia, aby im przesa­
dnie wielkiego znaczenia obie strony nie przy­
pisywały, stanowi to. co w tern wszystkiem naj­
większe budzi obawy.

Kaźn więzienna sprawi, że zapaleńcy ruscy 
utwierdził się jeszcze bardziej w swem fatalnie 
fałszywom przekonaniu, iż cierpią za czyny bo­
haterskie A  ta ich zatwardziałość, którą nie­
wątpliwie zapragną popisać się podczas procesu, 
jeszcze bardziej rozdrażni ogół społeczeństwa 
naszego we wschodniej części tego biednego 
kraju.

To są konselcw eneye. któro przewidywać każe 
zarówno logika jak i doświadczenie, Konsekwen- 
cye tein gorsze i do uniknięcia trudniejsze, że 
zachodzi w nich szkopuł pewien natury wielce 
delikatnej: aby oskarżyciel nie stał się sę­
dzią zarazem... Nie chcemy przeszkadzać wy­
miarowi spraw redliwości. Przeciwnie —  „fiat 
institia!" Wierzymy również w takt wysoki i 
doświadczenie wypróbowane naszej judyketury 
krajowej, ale żadną miarą i w żadnym razie 
nie chcemy męczenników' ruskich.

Kwestya jest bardzo ważną i bardzo trudną. 
Teden krok jeszcze, a na Iiusi galicyjskiej mogą 
rozegrać się wypadki, za które oba, na histo­
ryczne współżycie skazane narody', zapłacić go­
towe zbyt drogo. Nie zapominajmy, że zdajemy 
bardzo trudny egzamin z naszego taktu polity­
cznego, z naszego humanitaryzmu, na którym 
stoimy, stać chcemy i stać logicznie musimy, 
i że gzaminatorowie w Berlinie i Petersburgu do 
łagodnych bynajmniej nie należą...

H u *  TOtowtraio Rusinó&r.
W  ostatnich numerach naszego dziennika po­

daliśmy' szereg depesz o masowych a r e s z t o -  
i a i i a c h r u s k i c h  a k a d e m i k ó w  w c 

I w o wi c .  Informacje te uzupełniamy obecnie 
bastępująmni szczegółami:

\ resztowanie zadecydowmła prok nratorya lwow­
ska natychmiast po otrzymaniu aktów' z policji, 
^kwalifikowała bowiem zajścia w uniwersytecie 
R'\u zbrodnię g« ałtu publicznego. Wskutek te- 

sędzia śledczy p. brankę, uzyskawszy nadto 
^hw ałę sądowej Tzby radnej, polecił a r e s z t o ­
w a n i e  r u s k i c h  a k a d e m i k ó w  których

nazwiska spisano na podstawie odebranych po 
zajściach w uniwersytecie akademickich kart 
legitymacyjnych —  A  r e s z t o w a n i a t r w' a 1 y 
p r z e z  c a ł y  p i ą t e k .  Zaczęły się one od ru­
skiego Domu Akademickiego, który otoczono 
kordonem policyjnym. Komisarze polic,yi Urba­
nowicz i Kwaśniewski weszli w otoczeniu agen­
tów', zaopatrzeni w wezwania sądowe pod adre­
sem poszczególny cli lokatorów, do Domu Aka­
demickiego. Agenci obchodzili kolejno pekoje, 
wygłaszając nazw„>ko poszukiwanego przez nich 
aresztanta. Niektórzy z uwięzionych pi otestowali 
przeciw „prześladowaniom ze strony polskiego 
sądu11, niektórzy udawali chorych, twierdząc, żc 
nie wolno im wstać z łóżka, po krótkiej jednak 
kontrowersji dali się przekonać, że najmniejszy 
nawet opór byłby bezskutecznym, ubrali się i, 
ustawńeui czwórkami, dał. się w liczbie około 
s z e ś ć d z i e s i ę c i u  odprowadzić do aresztów 
sądu karnego.

Nazwiska niektórych aresztowanych ogłosi­
liśmy już w piątek, dziś dalsze; W asyl Kuł 
czycki, (hnajło, Stefan Pidruczny słuch, fil., Ma­
liniak słuch. fil.. Stefan Hasink słuch, med., 
Fitz słuch, fil., Iwan Gontórski słuch fil., Ju­
lian Ouofer słuch, fil., Hryc Pałamar .słuch fil., 
Piotr Karmański słuch, fil., Julian Lesz słuch, 
praw., Teodor SŁawnycz słuch, fil ■ Omclan Pa­
liów słuch, prawu

Równocześnie wrn wszystkich dzielnicach mia­
sta Lwowa agenci policyjni, -w  asystencji żoł­
nierzy, aresztowali dalszych ekscódentów, za­
bierając ich ze stancyj bądź pojedynczo, bądź 
grupkami. I tak: przy ul. Słodowej aresztowa­
no trzech, przy ul. Tcatyńskiej czterech i t. d. 
W S t a n i s ł a w o w i e  uwięziono Jarosław'a 
Kuczyńskiego, w K o ł o m y i  Jul, Kołcuuiaka, 
w W i e d n i u  redaktora pisma „Ruthenische 
Rewuo" Kuźniara, Wszystkich uwięzionych poza 
Lwowem przywieziono już do Lwowa. O g ó ­
ł e m  a r  e s z t  o wra n o 96 a k a d e m i k ó w  r u ­
s k i c h .  W szyscy oskarżeni są o zbrodnię gwał­
tu publicznego. Do wczoraj przesłuchano 38 
akademików'.

W  sobotę wieczorem odbyło się we Lwowie 
poufne zebranie ogółu młodzieży postępowej wr 
sprawie masowych aresztowań. Policja, spo­
dziewając się demonstiacyj, zmobilizowała pra­
wne wszystkie swoje siły. Uchwalono rezolucje, 
zredagowane wr baruzo ostrym .tonie, protestu­
jąc przeciwko wprowadzeniu poiicyi na uniwer 
sytot i masowremu aresztowaniu Rusinów'.

Po zgromadzeniu w „Dniestrze11 młodzież u- 
lządziła d c m o u s t r a c y ę. udała się przez nli 
cę Ruską, Serbską na plac Halicki, gdzie ją 
policja  rozproszyła. Demonstranci p r z e b i l i  
t. r z y r a z y  k o r d o n  p o l i o  y  i. Gdy kilku­
nastu demonstrujących a r e s z t o w a n y c h  wsa­
dzono na dorożkę, m ł o d z i e ż  i c h  o d b i ł a .  
Ostatecznie jednak aresztowano pięciu demon­
strantów, z tych dwóch Polaków a trzech Ru­
sinów'.

W  wiezieniu przy ul. Batorego, gd/.ie za­
mknięto aresztowanych akademików' ruslai.li 
pauuje taki brak miejsca, że innych przestęp­
ców postanowiono przewieść ezomprędzej do 
więzień w Stanisławowie i w Złoczowie.

R o z w i a n a  z a g a d k a *
Dziś, gdy zuamv już ogólne liczby głosów 

oddanych przy w yborni li do parlamentu nie 
inieckiogo w dniu 25 z. ni. na kandydatów po­
szczególni eh partyj, przyczyna zwycięstwa rzą­
du i porażki stronnic!wa soe\ alno-demokratycz­
nego przestała być zagadkową. Okazuje się. że 
szalę zwycięstwa przechyliły na stronę rządu 
wyłącznie zastępy tych wyborców', którzy daw­
niej z rozmaitych powodów nie biali udziału w 
wyborach, obecnie zaś pod wpływem kancler­
skiego apelu do ich patryotyzmu pospieszyli do 
urny wyborczej. Wynika to jasno z następują­
cego wykazu:

Ogółem otrzymały głosów 
stronuiclwa: w r. .1003 wr r. 1907
konserwatywne 914.U00 1,125.000
w'olnokonsorwutyw ne .'>70 000 074.000
liberaln. zjednocz. 264.000 - 361.000
liberalna partya ludowa 538.000 739.000
poi. niem. partya ludów'. 91.000 111,000
naród, liberaln. 1,325.000 1,571.000
centrum , 1,876.000 2,274.000
socyalno-domokratyczne 3,011.000 3,251.000
P o l a c y  347.000 450.000

Liczba głosow, oddanych na kandydatów po­
szczególnych partyi, wzrosła zatem:

S t r o n n i c t w a :  Ogółem w procent.
Konserwatyści , o 211.000 23'1.
W olno konserwat. „ 4.000 P t
Liberaln zjedn. . „ 96.000 86 4
Lib. part. lud. , „ 201.000 37 4
Pał. uiem. partva 

ludowa . . „ ; . 20.000 . 22 0
Naród, liberaln. . „ 246.000 L8'6
Ceni rum . . . „ 398.000 . 21'2
Socyaln. deinokr. „ 240-000 8 o
Polacy . . . , „ 103.000 300

Zestawienie to wykazuje więc, że żadne stron­
nictwo nie straciło głosów', lecz żo każe U: na­
wet wzrosło liczebnie T pobita i w ielu okrę­
gach s o c y  a 1 n a d c m o k r a c y a pod wzglę­
dem liczby swoich stronników mb tylko żadne­
go nie poniosła tlskczcrhku. lecz przeciwnie, 
dość znacznym poszczycić się może przyrostem, 
Pozostanie ona i nadal nai silniej sza, p a r t y a  
polityczną wr Niemczech. Podczas atoli, gdy jej 
przyrost wynosi tylko 8 procent, zyskały stron­
nictwa popierające rząd, przj ro.st taki w sto­
sunku 23 do 37 procent. I  tern tłumaczy się

tak znaczna strata w mandatach, jaką stronni­
ctwo to poniosło. Spotkało się ono w całym 
szeregu okręgów nie tylko z w z g l ę d n i e  da­
leko większym przyrostem stronnictw przeciw­
nych, lecz nadto w pewnej części okręgów na­
wet wprost z s o j u s z e m  tych partyi.

W obec tego n;.j będzie można dziwić się. 
jeźli także przy wyborach ściślejszych socya- 
liści poniosą porażkę. Odbyto w piątek i so­
botę wybory ściślejszo wr kilKunastu okręgach 
północno-zachodnich Niemiec są dla nich bar- 

zo złą wróżbą. I tak stracili oni mandat w 
B r e m i e  na korzyść stronnictwa wolnoinyśl- 
uego, dalej mandat z R o s t o e k n  w Księstwie 
Mecklemourskim, który odebrali im narodowi- 
liberałowie przy pomocy innych stronnictw.

Dalszo wybory ściślejszo odbędą się dziś i 
jutro; —  w dniu jutrzejszym w dzielnicach 
polskich

Dla Polaków' możliwość zwycięstwa —  acz- 
kohviek wielce niepewna, istnieje tylko w trzech 
okręgach, w g r u d z i ą d z k i m ,  gdzie kandy­
duje adwokat L a  s z e w s k i ,  daluj w g l i w i ­
c k i m  (ks. J a n k o w s k i )  i s t r z e l e c k i m  
(redaktor S i e m i a n o w' s k i). Kierownictwo 
polskiej partyi socjalistycznej na Śląsku wy­
dało odezwę, wzywającą swoich stronników', 
ażeby glosowali na kandydatów n a r o d o w o -  
p o l s k i c h ,  lecz właśnie w tych okręgach 
liczba socjalistów' jest tak mała, że ich pomoc 
nic zdoła jeszcze zapewnić zwycięstwa Landy 
datowd polskiemu. Zwycięstwo Polaka możliwe 
jest tylko w razie, jeźli powiedzie się zna­
czniejszą liczbę wyborców' centrowych — Po­
laków dotychczas nieuświadomionych, przecią­
gnąć na stronę narodowa.,

Wiec nauczycielski w Podgórzu.
W  piątek o godzinie 2 po południu odbjd 

s>ę wiec nauczycielstwa z powiatów p o d g ó r ­
s k i e g o  i w i e l i c k i e g o  w sali Raay miasta 
Podgórza. Na wńec przybyło około trzysta osób 
z oba powiatów; oprócz tego przybyli zapro­
szeni na wiec posłowie P e t e 1 e n z, M a r y  e wr- 
s k i  i W o j  t y  g a ,  inspektorowie szkolni pp. 
Seweryn U d z i e l a  i Stanisław P a 11 a n, radca 
sądu krajowego K u z i a  ze Skawiny, prof. se- 
minaryum naucz, żeńskiego P r y  s a k , adwokat 
dr B a r  ile l, hr. M \ e r o s z c w  s k i z Biskupic, 
grono księży i radnych miasta Podgórza. Z ra­
mienia rządu był obecny na wiecu komisarz 
starostwa w Podgórzu dr Chrząszczewsld.

W iec rozpoczął się zagajeniem dyrektora 
szkoły im. Kopernika w Podgórzu i prezesa 
miejscowego „Ogniska" p K. J o d ł o w s k i  e- 
g  o , który w krótkiem przemówieniu omówił 
dolę nauczycielstwa Indowego, poczem wybrano 
przewodniczącym obiad u Władysława G ą s i e -  
c k i e g o, dyrektora szkoły z Wieliczki, p. Ko­
sowskiego z Wieliczki jego zastępcą, zas se­
kretarzami pp. Lorenza, Piotrowskiego, .lasie! 
skiego i Gołembiow ską.

ImiouMim naczelnego zarządu związku nau­
czycieli zabrał głoe p Wincentę K i e r o ń s k i ,  
który zaznaczył, żc w solidarności i jedności 
leży siła nauczycielstwa, które nie powinno li­
czyć na niczyją pomoc, a tylko przez organizo­
wanie się czuwać nad swemi interesami. Orga­
nizacja postępuje dotąd baidzo dobrze; do dziś 
należy no niej p^.eszło 6000 nauczycieli i na­
uczycielek, liczy ona 129 „O gnisk" już za­
twierdzonych i 15 Kol powiatowych.

Nastąpił referat p. B a 1 i c, k i e g  o o poprawie 
doli nauczycielstwa. Referent przedstawił z gry­
zącą ironią dolę nauczycielstwa ludowego ■ po­
parcie. jakiego rzekomo doznaje od swych „o- 
picknnów11. Odczyt nagrodzili zebrani lmcznemi 
oklaskami. To referacie p. M i c h a l s k i e g o  
z Wieliczki na temat stosunku nauczycielstwa 
ludowego do społeczeństwa, pizemówił p. G in ­
ce  1 z Krakowa, piętnując dwulicową politykę 
centrum ludowego. Mówca przedstawił rezolu­
c ję  w sprawne jak najliczniejszego udziału w 
wuecu krajowym.

W  dłuższem przemówieniu wykazywał adw. 
dr B a r d o 1 perfidyę stronnictwa rządzącego 
dotąd w' naszym kraju, a zbywającego nauczy­
cielstwo obiecankami, których dotrzymać nie 
myśli. Mówca zakończył okrzykiem na cześć 
należycie młotowanego, niezależnego nauczyciel- 
stwui ludowego.

Następnie zabrał głos poseł dr Ignacy P e -  
t e 1 e n z. Mówca wyraził przekonanie, że postu­
laty nauczycielstwu są tak słuszne, nędza ich 
dotychczasowa tale oczywista że wykazywać 
ich nic potrzeba 'Tv' łn’5’ 
stwra 
rał Re,
z r. 1898 udoskonalono dziś bardzo znacznie, 
a objęła ona także tych nauczycieli ludowych,
0 ile płatni są z funduszów' państwa. Ale kra­
jowe nauczycielstwo ludowe regulacyi płac do­
tąd się nie doczekało. Nauczycii lstwo widząc, 
że od ,Sejmu niczego się nie doczeka, wysłało 
przed kilku laty do Wiednia deputacyę,'Którą 
mówca przedstawiał ministrom, prezydentowi 
gabinetu, oraz członkom Koła polskiego. Gdy 
deputacya przedstawiła ówczesnemu prezyden­
towi ministrów' dolo nauczycieli ludowych w Ga­
licji, przyrzekł im swoje poparcie i przyspie­
szenie cegulacyi plac, co jednak mogło dopiero 
nastąpię no przyjęciu scuacyi finansów kraju.
1 wtedy nauczycielstwo dało dowód wielkiego 
patryotyzmu, oświadczając, że będzie czekać do 
chwili nadejścia sanacji biulM u krajowego. Sa­
nacja  ta' przyszła do skutku, a mówca w uzna­
niu słuszności sprawy n au czycie lsk ie j, poruszał 
kilkakrotnie sprawę polepszenia doli nauczy-
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To też żądania nauczyciel 

o polepszenie bytu, mov ca zawrze popit- 
Regulacyę płac urzędników państwowych

ciclstwa, jednak bezskutecznie. Ostatmemi czasy 
oświadczył mu referent budżetu krajowego, że 
regulacja płac taka, jakiej żąda nauczycielstwa, 
jest n i e m o ż l i w ą ,  musiałaby ona bowiem za 
sobą pociągnąć 2S proc. podwyższenie dodatków 
do podatków. Fundusz propinacyjny, który miał 
iść na rcgulacyę płac nauczycielstwa, służy 
obecnie na pokrycie niedoborów' budżetowych. 
Mówca protestuje z całą stanowczością przeciw' 
nazywaniu starań nauczycielstwa o poprawę 
doli postępowaniem niepatryoty cznem. Brakiem 
patryotyzmu grzeszą właśnie ci, którzy przez 
opieranie się słusznym jego żądaniom, tamują 
rozwój oświaty, będącej podstawy narodu.

Po uciszeń u się hucznych oidasków', jakiemi 
nagrodzono mowę posła P e t e l e n z a ,  przema­
wiał poseł M a r y e w s k i , który zaznaczył, że 
stronmctw'0  demokratyczne, do Którego mówca 
należy, od samego początku popierało smszno 
żądania 'nauczycielstwa, zawsze jednak było 
przez większość sejmową majoryzowane. I tak 
w r. 1898 wystąpili posłowie demokratyczni 
z wnioskiem o zrównanie płac nauczycieli lu­
dowych z trzema najniższemi rangami urzędni­
ków państwcwych. Wniosek ten powtarzano 
w r. 1901 również bezskutecznie. Stronnictwo 
demokratyczne wy stąpiło znów' wr latach 1904 
i 1905 z propozycjami polepszenia bytu nau­
czycielstwa. Mówca zaznaczył, że d«cyzya o 
sprawach, przedłożonych Sejmowi, zapada zwy­
kle już w komisjach, głosowanie nad wnioska­
mi na plenum sejmowem jest tylko formalno­
ścią. Na jednym z wieców słyszał mówca od 
jednego z konserwatywnych posłów”, że Sejm 
uczyni zadość żądaniom nauczy’cielsts\a; mówca 
wyraża jednak przekonanie, że kwhstyę nau­
czycielską; załatwić będzie mógł w sposób, od­
powiadający słuszności, d u p i e r o S e j r a  p r z y ­
s z ł y ,  jeżeli ordynacja wyborcza sejmowa, w 
d u c h u  p o w s z e c h n e g o i  b e z p o ś r e d n i e ­
g o  g ł o s o w a n i a  p o j ę t a ,  zmieni dotychczas 
panujące stosunki. Mówca zapewni! zebranych, 
że wr Sejmie niema nikogo, ktoby nauczycieli 
nienawidził, największe jednak trudności na­
stręcza kwestyn, jakiego funduszu należy użyć 
na regulacyę płac nauczycielstwa. Osobistem 
przekonaniem mowrcy jest, że piekącą tę kwre- 
styę możną załatwić jedynie w diodze podnie­
sienia dodatków' do podatków'. Apelem do pa 
fryotyczuego, lojalnego zachowania, się nauczy­
cielstwa, które przez organizowanie się musi 
osiągnąć spełnienie swroich żauań, zakończył 
mow'ca swe przemówienie, nagrodzone dhigo- 
trwałemi oklaskami.

W  dyskusji, w której potępiano enuncyacye 
ks. Stojałow'skiego i centrum ludowego w spra­
wie regulacji płac nauczycielskich, zabierali 
głos pp, T a t a r a ,  który żądał zupełnego zró­
wnania płac naućzycieli ludowych wiejskich 
z placami nauczycieli miast Krakowa i Lwowa, 
K o s o w ' s k i ,  który zaznaczył, że zasadą nau­
czycielstwa w jego walce o byt winna być so­
lidarność, p P i o t r o w' s k i który zgłosił wnio­
sek, żeby każdy nauczyciel, nie moga.cy się u- 
diu: n.i wiec krajowy do Lwrowra, wysłał tele­
gram do komitetu wiecu, wreszcie p. K i e r o ń ­
s k i ,  który zapewniał imieniem zarządu Związ­
ku nauczycielskiego o energicznem przeciwnlzia- 
łaniu zamiarowi niedopuszczenia do zupełnie ró­
wnej regulacji płac _ nauczycielek —  i wezwał 
koleżanki do licznego zapisywania się do ..0- 
gnisk“ .

1 ’. P  o 1 a k i e w i e z , przedstawiwszy w peł- 
nem zapału przemówieniu zebranym hohatciską 
wmlkę. o język polski d z i e c i  p o z n a ń s k i c h ,  
postawił rezolucję, wyrażająca, dzieciom po­
znańskim cześć i uznanie, zaś rodakom z za­
boru pruskiego przesyłającą słowm zachęty do 
wytrwania w walco o prawa narodowe. Rezo- 
łuc.yę powyższą uchwalono jednogłośnie, oraz 
znane z innych wieców rezolucjo o zrówmanie 
płac nauczycielstwa z poborami urzędników 
trzech najniższych rang, o zaopatrzenie w d ó wr 
i s i e r o t ,  oduowiadającem tym rangom, oraz 
o zaprowadzenie systemu płac osobisto-docho- 
dowego według stopnia kwalifikacja i lat słu­
żby.

W iec zakończji się o godzinie pół do azóstej 
wieczorem.

Bieżąca ziu ii obfituje w liczne niespodzianki me­
teorologiczne, które niestety nic tylko są powodem 
znacznych szkód materyalnych, zwłaszcza na kole­
jach, lecz także grożą zdrowiu i życiu ludzkiemu. 
W  górach lawiny zasypują domy z ludźmi i do­
bytkiem; w  larach drzewa łamią się pod ciężarem 
ogromnych płacht śniegu; zwierz w głębokich pokła­
dach białej masy brnio bezsiło; . darc-mnie szukając 
pożywienia: pociągi stają w polu, nie mogąc prze­
brnąć przez ogromne zaspv a nawet w miastach 
śnieżyce powodują zupełny zastój w ruchu. Można 
powiedzieć, że cała Europa środkowa pokryta zo- 
siała niezmierzoną powłoką śniegu, która niejako 
zmusza do snu zimowego.

Jak potężną ^aporą stworzyć mogą owi delika­
tne piątki śniegu, jeżeli padają obficie przez czas 
dłuższy tego doświadczył B e r l i n  w ostatnich 
dniach. W nocy z dnia 29 na BO stycznia, a po­
tom dnia 31 stycznia spadły w Berlinie takie masy 
śniegu, jakich nie notują kroniki od bardzo daw­
nych azasów. Już podczas wspomnianej nocy wozy 
kolii elektrycznej utknęły się w zasjiach śnieżnych 
na przedmieściach i pozostały tam. a c z ę ś ć  j a ­
d ą c y c h  m u s i a ł a  w n i c h  n o c  p r z e p ę d z i ć ,  
nic mając możności do brnięcia pieszo do domów'. 
Nazajutrz rano wozy, mimo n .-.zelkicli usiłowań, 
z miejsca ruszyć nie mogły. N a w e t  z a p o m o c ą

50 w o z ó w '  r a o t o r o w  y ( h z p ł u g a m i  n i o 
z d o ł a n o  o c z y ś c i ć  t o r u  z c  ś n i e g u .  Do­
piero około południa wydostały się w ozy z tycli 
zasp.

Omnibusy wkrótce zniknęły z ulic, konie bowiem 
nie mogły podołać pracy, c h o c i a ż  j a d ą c y  m ę ż ­
c z y ź n i  wr t r u d n i e j  s z y  c h p r z e j ś c i a c h  
w . y s i a d a l i  z o m n i b u s ó w  i p c h a l i  j e ,  po­
magając koniom. Dziwna rzecz, żo omnibusy auto­
mobilowe kursowały' pomimo zasp, pokonując w y­
bornie nawet zuaczne stosunkowo przeszkody. D o­
rożki przestały pełnić służbę, tylko nieliczne sanki 
przebiegały ulicami, a właściciele ich orali od ja - 
dącj'ch bajeczno opłaty. W ogóle cały ruch miliono­
w ej srolicy został ubezwładniony. —  W  zamożnych 
dzielnicach podmiejskich wille zostały otoczone tak 
wysokiemi wrałami śniegu, że zostały zujiełnie od­
cięte od świata! środki żywności służba od posłań­
ców musiała zapomocą sznurów wyciągać z ulicy 
na wał. Urzędnicy, a nawet oficerowie, przybyli za 
późno do zajęć, musieli bowiem brnąć pieszo pośród 
śniegu Kolej podziemna i napowietrzna nie mogła 
podołać wzmożonemu ruchowi, a w  dodatku na k o ­
lei napowietrznej powstawały często długie przerwy 
w ruchu.

Ludność starała się nadrabiać humorem. Naw et aa 
głównych ulicach miasta obrzucano się kulami śnie- 
gowemi, a kiedy się zjaw ił omnibus automobilowy, 
grad kul obsypywał osoby, siedzące na platforma 
dachu. P o lic ja  musiała przerywać tę zabawę, co 
nie było rzeczą łatwą. Na placu Bella Alliance po- 
licyauci musieli się cofnąć przed giomadą ludzi, 
którzy ich obsypali ze wszystkicn stron kulami zo 
śniegu, i uopiero, gdy nadeszła pomoc, zdołała po­
lic ja  . rozprószyć wesołych wojowników'. —  Przy 
tej sposobności dostali się zbyt krewcy uczestnicy 
bitwy do aresztu policyjnego.

Wieczorem d, 31 stycznia na zachodnich krań­
cach miasta przelatywały pośród burzy b ł j ' s k u -  
w i c e, których światło tworzyło pj szną grę barw 
na płatkach śniegu. W ieczorem  dnia tegc przywró­
cono częściowy ruch tramwajów, ale jeszcze naza­
jutrz zaspy śnieżne uniemożliwiały normalny ruch. 
Pracowało wprawdzie nad usunięciem śniegu kilka 
tysięcy robotników, ale praca ta postępowała zbyt 
powoli. : -

Z  południowych Niemiec równie donoszą o za- 
śpacb śnieżnj ch. W  M o n a c h i u m  ruch ucierpiał 
w iek o  skutkiem tego, aie nie w  tym stopniu jak w 
Berlinie. Z  K a r l s r u h e  donoszą także o śnieży 
cach W edług tolegramu z K o l o n i i  skutkiem sil­
nego mrozu na Renie płyną kry, skutkiem czego 
ruch okrętów zastanowiono. Mosty pontonowe koło 
Kolonii, Kobloncyi i Miiklfieim musiano poraź trze­
ci ustawiać na nowo.

W  S z w a j c a r y i  naturalnie zaspy śnieżne naj­
silniej wpłynęły na ruch kolejowy i wogóle na ko- 
munikacyę. Obok" tego l a w i n y  sta wały się przy 
czyną Katastrof. W  pobliża M i 11 e 1 b c r g  w ma­
łej dolinie W alser l a w i n a  ż.a s y p a ł a  d i v i  d o ­
m y  z 15 m i e s z k a ń c a m i  i 8 stajen z  bydłem. 
W ydobj to po długich trudach 8 z w ł o k  i 2 c i ę- 
ż k o r a n n y  c h.

W  krajach należących do A u s t r y i pamiją.śuie- 
ż jc e  równie na północy;,: jak i na południu. Sku­
tkiem zasp śnieżnych w alpejskich prowincjach 
ruch na wielu kolejach jest przerwany, jak dono­
szą telegramy e Insbruka, i Salzburga. Podobnie 
jest \t Czechach Na W ęgrzech panuje podobny 
stan rzeczr.

2 teatru .
„Rycerze psłnocy", drama, w 4 ak.adi Henry w* tbsene.

1’rzt-leżył Alfred W ysocki.

Ciekawa i znamienną jest ewolueya twórczo­
ści wielkiego dramaturga północy. 1 on po- 
./zynał od draiuatój. dziejowych, zagłębiał się 
w przeszłość swego narodu,' u kolebki jego 
czerpiąc wątek do cyklu pełnych .siły' plastyki 
i obrazowości dramatów historyczuych. ira.nnih. 
go w tym okresie młodzieńczych w,ybłysków 
energii i temperamentu, pieśń rodzinna, spowita 
w' zagi skandynawskie. Ich pokrewieństwa le­
gendarne i ideowe z eposem Nibelungćw spra­
wiło, żo treść jednego z pierwszych dramatów 
historycznych „Rycerze północy*1 wykazuje sil­
ne pokrewieństwo tematu z dziejami Aygfryda, 
Guntera i Brunhildy."

W  perspektywie lat twórczość Ibsena skie­
rowała sio na inne drogi Dramaty jego histo­
ryczne przedstawiają się dziś jak spłowiało 
oleodruki, w których napróżuo szukać później­
szego twórcj „Nory i „Dzikiej kaczki11. A j»- 
ilnak i w tych dramatach, które jako litwory 
czysto naiodow'e, nie byłyby rozsławiły jego 
imieniu poza granicami jego norweskiej ojczy­
zn; widać lwi pazur późniejszego rcw'olucyoni- 
sty ducha. Przygrywką jeno były dramaty te 
do późniejszej twórczości, w której indywidua­
lizm Ibsena zabłysnąć miał c-alą swą mocą —  
a bohaterowie i bohaterki pierw szych jego dra­
matów7. owe Sjgurdy, Gunnary. fłjergisy i Dagny, 
odżyć maja w nowych postaciach fatalistycz- 
nyeii sztuk ostatniego okresu działalności twór­
cy „Iteddy Gahler11.

Siła tragizmu, rzucona mi tło legendarnych 
podań Skandynawii, najplastyczntej występuje 
w ..Rycerzach północy11. Bohaterką dramatu 
tego jest Hjiirgis, sroga i dumna córa Islandyi, 
przypominająca w demonicznych rysach charak­
teru Balladynę. Oświadcza ona. że będzie żoną 
tego. kto zabije czuwającego u jej komnaty 
niedźwiedzia. Rycerz Sigiud. który ją ocldawna 
kocha, zabija potwora, ale sławę tego czynu 
oddaje swemu przyjacielowi Gunnarowi, który 
też staje się małżonkiem Iljorgis. -Sigurd po­
ślubia przyrodnią siostrę Hiflrgis, Dagnę, i obaj 
uwożą swe małżonki do Norwegii.
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Dumny EmnlF. ojciec oba dziewczyn. przy­
bywa do Norwegii, aby żądać okupu za swe 
córki. Koazysta z tego HjOrjis, aby zasiać za­
rzewie niezgody pomiędzy Emulfem a Gunna- 
rem. Gdy jej się to nie ndaje, zaprasza Ernułfa 
z rycerską drużyną na uczt', do swego dwo­
rzyszcza i podczas biesiady doprowadza do tego, 
że Guunar zabija Thorołfa «sj na Ernulrowego. 
A  Ernulf tym czasem stacza bój krwawy z ra 
busiein Kore, który z zemsty uprowadził syna
Gunnarowego'. W  wyprawie tej ginie sześciu 
jego synów, ale cud wyprawy osiągnięty i Gr­
on If przybywa do Gnnnara i przynosi 11111 na 
ręku jego dziecię.

Od tej chwili akcya bohaterska spływa w tra­
giczną. Dumna H j«igis, dowiedziawszy się o 
tajemnicy Sigurda, zapala m ęża  swego Gunna- 
ra do zemsty nad Signrdem i znienawidzoną 
Dagny. Ale dowiedziawszy się od Signrda, że 
on ją kochał, postanawia się z nim połączyć. 
Własną strzałą przeszywa mn pierś, a sama 
pogrąża się w toni morskiej.

Pod względem budowy, siły riowa i plastyki, 
„Rycerze północy należą do najpiękniejszych 
dramatów Ibsena. Każda z postaci tej sztoki, 
ma wyciśnięte na sobie piętno tragicznej siły. 
słowa ich dźwięczą spiżem, obrazy i sceny peł­
ne życia, grozy i kolorystyki.

Wystawa i inscenizacya , Rycerzy północy* 
Zupisiije się w szeregu dotychczasowych wysił­
ków artystyczny eh dyrekcji p, Solskiego, jako 
czyn wartości pierwszorzędnej Zarówno w kie­
runku plastyki scenicznej, jak i pod względem 
stylowego przygotowania sił, dramat Ibsena wy­
padł bardzo ładnie. Uałosci jedynie zespołu 
zarzucićby można pewne niedociągnięcie w kio- 
roku zaakcentowania szerokiego giestu tragicz­
nego. Olbrzymy Ibsena, w interpretacji naszych 
artystów, nie wyrośfi po nad miarę przeciętną.

Bez zastrzeżeń pochwałę jednak oddać na­
leży p. W y s o c k i e -, za świetną kreacyę w 
roli Hjórgis. Była to jedna z ról, w których 
artystka nasza czuje się w pełni swego żywio­
łu. Była w niej ponnra groza tragizmu, siła 
demoniczna, wyrazistość w zaakcentowaniu 
porywów zemsty i uienawiści, był żar namię­
tności w scenie z Gunnarem. „Rycerzy półno­
cy 11 odegrali pp. Solski, Ru lewski, Aiidruszew 
ski i W ęgrzyn M.. wszyscy baidzo poprawnie 
z polotem bohaterskim i szeroKO podkreślonym 
patosem Najbliższymi ideału byli pp. Soteki i 
Mielewski jako Frnnlf i Sigurd, ale i w tych 
dwóch rolach za mało było napięcia głosu i je­
go estetycznej modulacji, jakiej wymaga skom­
plikowany bieg akcyi tragicznej bohaterskiego 
dramatu.

Na osobną pochwalną wzmiankę zasłużyła 
część dekoracyjna. Malowniczą była scenerya 
nczty w starym, dworzyszczu, piękny był pej­
zaż zimowy w akcie pierwszym i czwartym, a 
kostynmy rycerzy norweskich i islandzkich, od­
tworzone według wzorów historycznych, podno­
siły barwną kolorystykę tła litworu, godnego 
ze wszech miar poznania. W  P t

K r o n " k a .

Kraków, 4 lutego.

Snieyi W Krakowie. Zima bieżąca pamiętna bę­
dzie na Jłngo mieszkańcom naszego miasta, gdyż 
tak obfitego opadu śnieżnego nie było dawno w 
Krakowie. Przez dwa ubiegłe dni, sobotę i niedzie­
lą śnieg padał od nocy do po południa bez przer­
wy, po południu zaczęła się odwilż, w nocy był 
przymrozek, a rano dnia następnego znowu powtó­
rzyła się śnieżyca z odwilżą. Dzisiaj na szczęście, 
śnieg nie pada, termometr wskazuje 2 stop Cels. 
nad zero, to też miasto przedstawia wprost rozpa­
czliw y widok. Z powodu dwóch dni świątecznych, 
stóże niezbyt gorliwie, zwłaszcza poza śródmieściem, 
zajmowali się z usuwaniem śniegu. Najwidoczninj 
ze strony powołanych władz nie wydano żadnych 
nadzwyczajnych zarządzeń koniecznych ze względu 
na klęskę śniegowo. Zarząd miejski powinien był 
zm ooilizować ze służby własnej i zgromadzić, choć­
by im więcej przyszło zapłacić, najemnych robotni­
ków. wysłać na miasto wszystkie miejskie wozy, a 
gdyby tych było mało, trochę wozów prywatnych, 
słowem należało’ złożyć dowód, że w krytycznej 
chw ili zarząd miasta potrafi spełnić swoje zadanie.

Tymczasem w dniach ubiegłych nie uczyniono 
nic, albo prawie nie dla oczyszczenia miasta zo 
śnieżycy. Zaledwie w ulicach, prz»z które przecho­
dzi tor tramwaju elektrycznego, zgarnięto śnieg 
wąskim pasem ze szyn na dwa boki, wskutek cze­
go gościniec przedzielony został wałem śnieżnym 
na dwa gościńce: jeden dla tram w aju , drugi dla 
komuniŁacyi konnej. Przytem te w ały i zaspy bia­
łego śniegn przemieniały się z biegiem cza.-u na 
czerne, lepkie błoto, w którem brnąć trzeba było 
po wyżej kostek. abv dostać się na drugą stronę 
nlicy.

Taki stan panował na głównych ulicach, w prze­
cznicach zaś i w ulicach poza plantami stan był 
jeszcze gorszy. Przy takiekiej gospodarce miasta, 
jest nadzieja, że chy ba gdzieś dopiero iv kwietniu 
gdy słońce dobrze przygrzeje, śnieg i błoto zginą 
z ulic. Ze śniegu zaś, leżącego na dachach kamie­
nic, przy tajaniu utworzyły się olbrzymie skupione 
razem sople lodowe, które zwieszając się u rynien, 
(aJa chwila mogą upaść i o kalectwo lub śmierć 
nawet przypiaw ić przechodnia. Nad tem. również, 
mimo bardzo surowycn obwieszczeń magistratu 
nikt nie cznwa. Przez dwa dni ubiegłe były liczne 
wypadki potknięcia się na niezamiecionych i niepo- 
sypany ;h chodnikach.

Ruch tramwaju elektrycznego podczas tych dni 
b; ł bardzo powolny i nie regularny, gdyż wozy, 
które psnły się co chwila na zaspach śniegu, mu­
siały być odsyłane do remizy do naprawy.

D zisiaj mamy ilzien pogodny i dosyć ciepły, od­
wilż gwałtowna w eałem mieście, roztopy na ka- 
żdem kroku. Jak się dow ładujemy zarząd miasta 
wysłał dzisiaj 98  furmanek i 20 0  ludzi w celu 
zgarnywania i wy w lezieniu śniegu. Przy użyciu 
tylu wozów i ludzi, przy forsownej pracy onieg 
może być z całego miasta usunięty w ciągu S-miu 
dni.

Aprow izacja miasta. Dzisiaj przed południem 
odbyła się w  prezydyum miasta wstępna konferen­
c ja  w sprawie komunalnego aprowizowania miasta. 
A konferencji, której przewodniczył d j rektor mag. 
p. (im ayiiik i. wzięli udział: kierownicy wydziałów 
magistratu, weterynarze m iejscy i naczelnik akcy­
zy- Po dyskusyi podjęto myśl, by utworzyć nowy 
wy dział magistratu, a mianowicie w y d z i a ł  a p r o -  
w i z a c y  j  n y, ktoregoby zadaniem było ułatwianie 
nabywania ogułowi mieszkańców w „zelkieh produ­
któw gospodarstwa domowego i żywności po tań­
szej cenie, i skutecznej walki z drożyzną. Oprócz

więc sprzedaży przez miasto w\gla, działalność w 
tym kierunku rozszer/onąby została na mięso, pieczy 
wo. nabiał i inne najpotrzebniejsze produkta. Do 

. kładne postanowienia co do nowego wydziału zo 
staną powzięte im następnych konferencjach.

Z karnawału. N idzwyczaj krótki tegoroczny kar­
nawał należy mimo tego do ogromnie ożywionych, 
a jakby w powetowaniu zeszłorocznej abstyn encji 
od zabaw i balów, bieżący harnawał obfituje w cią­
gle, a zawsze ndałe zabawy. Szczególniej przez 
ubiegłe dwa wieczory, a raczej dwie noce, bawiono 
się niemal w cał> ni mieście, tak liczne były, nie 
mówiąc już o zabawach w domach prywatnych, za­
bawy i bale publiczne, wieczorki tańcujące, ranty 
i e  p. Do najbardziej udatnyeli zaliczyć należy wie 
czór kostyumowy w Resursie urzędniczej, który się 
odbył w sobotę dnia 2 lutego, «. który w pięknej 
i w ielkiej sali hotelu Saskiego zgromadził około 
150 par ochoczych tancerzy i urodziwych tancerek. 
V. wielu k*stytiiiiar.ii, w których stawili się tance­
rze, znać było ogr miną oryginalność i dobry gust. 
to też sala przedstawiała barwny obraz.

Do świetnych także, pełnych powagi, a przytem 
ożywienia i dystynkcji, zaliczyć należy bal kupiecki, 
który się odbył także w sobotę, w sali starego tea­
tru. Oprócz patrycyacu kupiectwa krakowskiego, na 
bal ten stawili się liczni przedstawiciele innych 
zawodów7 z in teligencji miasta. Tańce, pełne wer­
wy i ochoty7 trwały do rana.

W  pozostałych jeszcze do i ozporządzenia dniach 
bieżącego karnawału odbędzie się cały szereg ba­
lów. 7. których ustaloną tradycyą cieszą się: bal 
lekarski i bal na kolonie rymanowskie. Oprócz Lego 
odbędzie się bal uostyumowy „Klubu pocztow ego*, 
którego termin podany zostanie niebawem.

W reszcie „K oło mieszczańskie-1 rozesłało już za­
proszenia na wieczór tanecznyę połączony z zabaw ą 
kestyumową, któri odbędzie się 10  b m. o godz. 8 
w salach starego teatru. Przygryw ać będzie muzy­
ka „H arm onii*. Urządzane zabawy przez K oło mie­
szczańskie 'cieszą się już od szeregu lat wielką 
sym patią w naszem mieście, gromadząc szerokie 
koła krakowskiego mieszczaństwa i obywatelstwa 
W  tym roku zabawa Koła mieszczańskiego zapo­
wiada się wyjątkowo pomyślnie ze względu na w7ielką 
ilość uczestników, jako też i liczne niespodzianki, 
przy gptowane przez komitet.

Wielka zabawa dla mtouzieży i dzieci, która 
odbędzie siu staraniem Tow. Bratniej pomocy dla 
kobiet im. Kraszewskiego, zapowdada się świetnie. 
Komitet pracuje nad urozmaiceniem wieczoru swo­
im młodym gościom, którzy niewątpliwie wynagro­
dzą te starania jak najliczuiejszem przy byciem na 
tę pierwszą w tym roku zabawę młodzieży Na 
program wieczoru, jak już wspomnieliśmy, złoża się | 
obok produkfijj wokalnych wesołe monologi i ko­
medyjka, odegrana przez dzieci. Zakończy ogólna 
zabawa, przeplatana różuemi niespodziankami W ie ­
czór odbędzie się w sah haskiej wT niedzielę 10 
b. m. Początek o godz. 6. B ilety wcześniej naby­
wać można w  księgarni p. Gebetnnera w Rynku.

Śluby. Dnia .-51 stycznia w kościele św Flo­
ry,ma na Kleparzu odbył się ślub p. W andy R o­
gowskiej, córki 'Walerego i Aleksandry7 z Augusty­
nowiczów Rogowskich, z p. Mateuszem Zamorskim 
ui/.cdmkiem Tow. ivzaj. ubezp. w Krakowie.

W  sobotę w7 kościele 0 0 .  Karmelitów został po­
błogosławiony związek małżeński pomiędzy panną 
Marcelą Kornecką, córką ś. p. W incentego i Fran­
ciszki z Teichmannów, a p, Julianem Harlenderem.

Dziś w kościele św. Anny7 odbył się ślub inży­
niera Tadeusza Kleczewskiego z p. Ifaryą Sicińską, 
córką W acław a i Anieli z Dobrzy ckich.

Z tea .ru miejskiego. W torkow y w ieczór teatru 
wypełni trzecie Tzedstawicnie „R ycerzy  północy 
Ibsena. Dwa pierwszo wieczory odegrano przy w y­
pełnionym do ostatniego mii jsca featrze. Zarówno 
w piątek, jak  i w sobotę znaczna ilość osób ode­
szła od kasy, już zamkniętej: wysprzedaż biPtów 
kończono rano. koło godziny jedenastej. Świadczy 
to o wyjątkowej zainteresowaniu, jakiego doznało 
przepiękne dzieło Ibsena. Publiczność w obu wie­
czorach „R ycerzy  północy* opuszczała teatr pod 
widocznem głębokiem wrażeniem; artystów darzono 
kwiatami. Przedstawienie wtorkowe zapowiada się 
nie mniej świetnie; już w dniu dzisiejszym kasa 
zamawiań zdołała rozsprzedać znaczną ilość miejsc. 
Zaznaczyć tn wypada, że piękne kostynmy. któro 
uzyskały w  „R ycerzach połnoct* taki sukces uzna­
nia, komponowane były przez art.-mal., p. W łodzi­
mierza Tetmajera: dekoracyę krajobrazów wykonano 
według pomysłu i w  pracowni p. Spitziara.

2 teatru ludowego. Niedzielne przedstawienie 
na scenie ludowej, na którem wystawiono po raz 
pierwszy wodewil Kwaśniewskiego „Papa Pepy“ , 
należy zaliczyć do najwięcej udałyeh w ostatnich 
tygodniach. Złożyły się na to, zarówno sama sztu­
ka, tak też staranna, żywa gra artystów. W odewil 
odznacza się szczerymi numorem, przepełniony jest 
poeiesznemi sytuacjam i, okraszony7 zręczneiru kuple­
tami. Rola papy spoczywała w wytrawnych rękach 
p. Zaremby, który wesołą a pomysłową grą podbił 
sobie od razu audytoryum, Dawno jnż nie słyszano 
takich szczerych wybuchów wesołości i tak długich 
oklasków, jak to było w niedzielę. Tytułową rolę 
Pepy, w  zastępstwie p. Frąezkowskiej, objęła p. 
Palczcwska i odegrała ją  również bardzo dobrze, 
dając dowód talentu, który wobec udatnego debiutu, 
powinien być w przyszłości przez dyrekcyę teatru 
w szerszym zakresie zużytkowany. Poza tem wybili 
się na pierwszy plan panna Mirska pp. W andycz, 
Boroński, Modzelewski, Sieniawski i Barwinski. —  
Teatr był przepełniony

Zamknięcie ogrzewalni. Z powodu odwilży i
pogodnych cieplejszych dni, ogrzewalnie miejskie 
w7 Rynku i na Kazimierzu zostały z dniem dzisiej­
szym zamknięte.

W herbaciarni ludowej przy ul. św Krzyża L. 
1(1 wydano w styczniu 1094  porcyj herbaty czystej, 
324 z mlekiem. 2605  z cytryną. 744  porcyj chleba 
i 74h bułek. Zarząd herbaciarni ludowej zwraca 
się do litościwych serc o łaskawe datki, bo bied­
nych i bezdomnych jest bardzo wielu, a zima cięż­
ka. Datki, choć najmniejsze, przyjmuje administra­
c ja  naszego dziennika

Brak węnla we Lwowie. Geiein zaradzenia o- 
gromneoiu brakowi węgla, jaki dotknął od dłuższego 
czasu stolice naszego kraju. I.wów, odbyła się w u- 
biegły piątek w7 krakowskiej dyrekeyi kolejowei. 
pod przewodnictwem dyrektora kolei państwowych, 
Józefa Horoszkiewieza, konferencja. w której wzięli 
udział dyrektor kolei państw , we Lwowie, Stanisław 
Rybiek i wicedyrektor tutejszej dyrekeyi kolejowej. 
W łodzimierz Zhorewski. jakoteż dotyczący referenci. 
Konfereneya doszła do względnie pomyślnych rezul­
tatów i brak węgla we Lw owie zostanie niebawem 
usunięty.

WyjaŚnietńe. Odno nie do notatki, zamieszczonej 
w7 numerze „N ow ej Reform y*, z dnia 1 lutego 
oirzi urujem' wyjaśnienie, że p. Stefan Filrpkiewiez 
nie jest członkiem „Sztuki" krakowskiej —  tylko w y­
łącznie „Secesvi* w7 W iedniu

Zgromadzenie ludowe, w  sobotę przed połu­
dniem odbyło się w Krakowie w ujeżdżalni przy 
nlicy Rajskiej zgromadzenie ludowo, zwołane przez 
partyę socyalno-demokrutyczną. Celem zgromadze­
nia było uczczenie zwycięstw^., jakie oocyalna de­
m okracja w Anstryi odniosła przez przyjście do 
skutku reformy wyborczej, przez tyle lat żądanej 
przez partyę. Na zgromadzenia przemawiał szereg 
mówców, między innymi p. Ignacy D a s z y ń s k i  
który w7 dłuższej mowie skreślił bistoryę walki c 
powszechne prawo wyborcze. Bo końcowej nrzemo- 
wle p. Miechońskiego, który stanowczo zaprotesto 
wal przeciw tomu, by Sejm dawał ludowi tylko 10 
mandatów7 przewodniczący- p.“ EngliSdh ’ zamknął 
zgromadzenie i tłumy rozeszły się w spokoju do 
łomów.

Usiłowane oszustwo. Dzisiaj przed południem 
woźny pocztowy na dworen w Krakowie, S u c h a -  
n e k, usiłował z urzędu pocztowego podjąć 80 0  K 
za sfałszowanym przekazem. Na czas jednak spo­
strzeżono oszustwo i pieniędzy odbiorcy nie wypła­
cono. Sprowadzony na miejsce inspektor polic.yi p. 
Karcz wyśledził i aresztował Suchanka Dalsze 
śledztwo w toku

Fałszerstwa metryk. Śledztwo sądowe przeciw 
Richterom, ojcu i synowi, oskarżonym i uwięzio­
nym pod zarzutem fałszerstwa metryk w urzędzie 
gminy izraełickiej, prowadzi sędzia dr Jenul. obro­
ny uwięzionych podjął się adw7. dr Fnihling. F ał­
szerstwa dokonywane przez Richterów były na 
wielką skalę, a za sfałszowany dokument, głównie 
w celu wyrabiania paszportów7 zbiegom z Królestwa 

Rosyi, brano po 500 koron f  w ięcej. Uwięzienie 
przez po licję  zydka. lckow itza z Rosyi, przy7 któ­
rym znaleziono list od Dawida Richtera, że żąda- 
dana metryka jest już gotową i należy się za nią. 
500  koron, naprowadziło na ślad fałszerstw.

Dzisiaj odbyła się ponowa rewizya w biurze me­
tr* kalntra zboru izraelickiego i badanie aktów za 
ostatnie półrocz

W czora j odbyła się w tej sprawie narada człon 
ków7 Rady wyznaniowej izraelickiej, na której w i­
ceprezes Rady, dr Rafał Landan, wyjaśnił interpe­
lującym go członkom, że na tok czynności biura 
metrykalnego Rada wyznaniowa nie ma żadnego 
wpływu, lecz dostarcza tylko lokaln na biura i pie­
częci, prowadzących zaś metryki mianuje i kontro­
luje magistrat jako przełożona władza polityczna.

W  dniu wczorajszym zaprzysiągł magistrat, jako 
prowadzącego metryki izraelickie urzędnika zboru 
p Adolfa Ofena

Prywatne blankiety telegraficzne, mogą być
nadal używane. Komunikuje nam o tem Dyre- 

cya poczt. Nic mogą one atoli być zaopatrzone 
orzełkiem, ani ceną przedaży i należy na nich na­
lepić markę, na 2 h. Nie potrzeba ich nalepiać na 
blankiety urzędowe.

Nowa sztuczka starościńska. Jak donosi lw ow ­
ski „G łos* , komitet socja listyczny w Jarosławiu 
zwołał na ubiegłą niedzielę zgromadzenie w  spra­
wie reformy w yborczej. Zgromadzenie, zapowiedzia­
ne na gouz. 3 po południu, zagajono o godz. 3 -15. 
W tedy powstał komisarz i r o z w i ą z a ł  z g r o m a ­
d z e n i e  z po wodu, że w7 piśmie do starostwa po­
dano inną godzinę rozpoczęcia zgromadzenia.

Jest to więc nowa sztuczka; choć kto wie, może 
już była gdzie u nas praktykowaną, ale świat o 
niej się nie dowiedział.

Wiec urzędników podatkowych odbędzie się 17 
b. m. w K o ł o m y i .  Na porządku dziennym: Spra­
wozdanie z posłuchania u ministra skarbu; referaty 
o niedoli urzędniczej i stosunkach służbowych; dy­
skusja i wnioski. i

Zmarli.
Arnold W e r n e r ,  znany7 przemy sio wiec lwowski, 

w  65 rokn życia umaił w Glińsku pod Żółkwią.
W  Berlinie zmarł Jan Maryan K l e c z e w s k i  
68 roku życia.

Poniedziałek, 4 Lutego 1907,

W

ś w i a t a *
Z Warszawy
—  Sąd wojenny w  cytadeli skazał w piątek na 

śmierć przez powieszenie Józefa Szymańskiego za 
rabunek w7 Oleksinie.

—  W  sobotę rano przy ulicy Stalowej na Pra­
dze zastrzelono nieznanego młodego człowieka. 
Sprawcy zbiegli.

—  AA'e wsi W ola pod W arszawą z rozporządze­
nia policj i w irszawskicj polieya miejscowa doko 
n ałi rewizj i, przy czerń aresztow ane zostały7 nastę­
pujące osoby: Seweryn Gałecki, Jozef Lamooiuski, 
Piotr Ritter, Aleksander Kubicki, Leonard Orze­
chowski, Piotl i Józef Masldewicze. Stanisław i 
Julian Sikory, Ludwik Kordys, Adam Rak, Michał 
Pietrzak. Jan Joda, Julian Białobrzeski i Józef 
W ójcicki. W szystkich aresztowanych odprow7ailzono 
pod silną eskortą do ratusza. Aresztowano również 
Ignacego Orzechowskiego, oskarżonego o zabójstwo 
podoficera żandarmeryi, Czajkowskiego. Jednocze­
śnie aresztowano Leonarda Czijkow skiego, ojca po­
przedniego.

- P. Rajehmanowa, aresztowana w  W arszawie 
w swoim czasie wraz z mężem, synem dyrektora 
Filharmonii, wypuszczoną została w tych dniach z 
przymusowym wyjazdem zagranicę na czas trwaniu 
stanu wojennego. P. RajeJunanowej pozwolono tyl­
ko 2 ilni przebyć w W arszaw ie i 2 dni w  AATo- 
cławku.

—  Napady bandyckie są jeszcze w W arszawie 
na porządku dziennym. AVe czwartek ograbili ban­
dyci woźnego Tow . w z aj kredytu, w biały dzień, 
bo o godz. 3 po południu na ulicy Erywańskiej, z 
kwoty 20U rubli. Na ulicy Marszałkowskiej zranili 
bandyci śmiertelnie tegoż dnia o godz. 8 wieczór 
handlarza nierogacizn.,, Jaworskiego, który nie 
chciał im oddać gotówki.

—  Z S o s n o w c a  donoszą, zo w o czw arlek 
wieczorem pięciu bandytów napadł© na pomocnika 
kosy era liutv „K atarzyny" i grożąc braunir.gami 
ziabow ali mu 6 0 00  rubli

Napady na Staoye kolejowe. Pisma warszaw­
skie donoszą, co następuje:

AV piątek w7ieczorem zdarzę ty się niemal równo­
cześnie t r z y  n a p a d y 7 n a  s t a c j e  k o l e j o w e  
w Nałęczowie, Leopoldowie i na przystanku K olo­
nia kolei waiszawsko-wiedeńskiej.

Z tych napadów największym był na stac ji w 
N a ł ę c z o w i e ,  gdzie wpadło około 30  mtodych lu­
dzi i ubezwładniwszy urzędników i służbę, r o z s a ­
d z i l i  d y n a m  i t e m k a s ę  k o l e j o w ą  i zabraw­
szy z niej 542 rb., znikli w ciemnościach nocy. 
Na stacyi ranili strzałami żandarma i sędziego po­
koju z Lublina. Urząd stacyjny dopiero nad ranem 
mógł zaalarmować sąsiednią stację  w Lublinie, skąd 
wysłano parowóz z żandarmami.

Na stacyi w L e o p o l d o w i e  12 rabusiów za­
grabiło około 60  rubli, a na nrzystanku K o l o n i a  
pod AUarszawą, czterech „w yw łaszczycieli* znała 
zło w kasie zalcdwo 1 rb. 83 kop. 1

S yr wydal własnego ojca. z  D ą b r o w y  G o  r
n i c z e j  piszą nam: ITzed trzema tygodniami nie­

znany spraw,:.- zabił wystrzałem z rewoleru szty­
gara R u d  a w s k i e g o, człowieka nader dzielnego 
i bardzo szanowanego. Na pogrzebie zabitego, który 
się odbył przy udziale kilkn tysięcy ludz> ksiądz 
wyjiowiedział mowę żałobną, która zrobiła wielkie 
wrażenie. AA idocznie pod wpływem tej mowy księ­
dza, zgłosił się onegdaj do władz pewien młody 
człowiek z doniesieniem, że ś p. Rudawskiego z a- 
s t r z e l i ł  j e g o  o j c i e c ,  chłop z Gołonoga Mor­
dercę uwięziono. Będzie on oddany- nod sąd poło­
wy. " •
' Pożar rauisza W Chebie. \V starożytnym ratu- 
szu w Chebie, gdzie 24 lutego 1 6 34  został zamor­
dowany AUaUcnstein, pow stał pożar skutkiem wadli­
wego komina. AV ratuszu znajduje się Muzeum miej­
skie, w którego skład wchodzi tuk zwana sala W al- 
lensteina, zawierająca liczne i drogocenne pamią­
tki, odnoszące się do jego  osoby7. Pożar zniszczył 
wiele cennych przedmiotów muzealnych, ale nie do­
stał się do sali AVallensteiua, w której uszkodzony 
został tylko obraz, przedstawiający wielkiego wo­
dza jako chłopca.

Wypadek kolejowy, z  Pilzna w Czechach do­
noszą: D yiekcya kolei państwowych donosi: Na 
stacyi Radig linii kolejowej Pilzno-Dux manewru­
jąca lokomotywa najechała na stojący na stacyi 
pociąg towarow7y i zgruchutaia ostatni wagon. Ze 
służby kolejowej nikt szwrankn me poniósł

Wyścig, piechurów. Z  Davos w Szwajcaryi do­
noszą: AA7 wyścigu na lodzie mistrzowstwo dla Eu­
ropy na r. 1907 zdobył niejaki Oeholm, który prze­
był 10 .000  m. w przeciągu 18 minut 52 sekund, 

ZDO.i policjantem. Petersb. „Tow ariszcz* donosi, 
że poszukiwany w7 sprawie o zabójstwo Herzen- 
steina przez władze finladzkie, P o l o w n i e w ,  peł­
ni otwarcie służbę policyjną w7 cyrkule peterhof- 
skim, biorąc udział w7 rew izjach  policyjnych.

Cłud w Rosyi. Z Petersburga donoszą W edług 
urzędowego wykazu głównego inspektora lekarskie­
go, od 2 ‘if  do 29 z. m. przypadków zachorowania 
w związku z niedostatecznem odżywianiem się, w 
20  g  u b e r n i a e h n a w i e d z o n y c h  przez nien- 
rodzaj, zanotowano: t y f u s u  b r z u s z n e g o  527, 
między mnemi w mieście Tamarze 237, szkorbutu 
7 0 wypadków7

Uwięzienie kierownika krulewskiego automo­
bilu. Jak wiadomo, do Paryża przybyła królewska 
para angielska. Oczywiście król Edward kazał za 
Drać z sobą także automobil. Niestety w  niedzielę 
kierow nik królewskiego automobilu został uwięziony 
z tego powodu, że automobil nie posiada numeru 
tak zwanej licenoyi podatkowej. P o stwierdzeniu 
identyczności kiennrmka, wyposzczono go na w7ol- 
ność.

katastrofa kolejuwa. Z Moskwy donosz.ą pod 
datą 2 b. m O 81 wiorst od Mositwy na kolei 
windakowskiej rozbił się pociąg, idący z Moskwy. 
‘Biegło rozbiciu 21 wagonów, ranionych kilka osób 
z pośród służby p o c ią g w o j. Smarownik zagrzebany 
został pod gruzami wagonów7.

Ze stowarzyszeń.
Z uniwersytetu ludowego Dnia 2 bm. odbyło 

się w sali hotelu Kleina zebranie słuchaczów i pre­
legentów7 uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewi­
cza, zwołan, przez zarząd oddziału krakowskiego. 
Zebraniu przewodniczył dr Gertier, który w7 zaga­
jeniu wyjaśnił, iż celem zebrania jest porozumienie 
się słuchaczów z prelegentami i zarządem, wypo­
wiedzenie życzeń z obn stron i wyrażenie kryty­
cznych uwag. Z łona zarządu p, H Radlińska i p. 
inż. Ponikiewski zaznajomili zgromadzonych z Dgrc- 
mnern, trudnościami moralnej i materyalnej natury, 
z jakiemi musi walczyć uniwersytet ludow7y  na ka­
żdym ltroki. P. Feldman reierował o ruchu oświa­
towym w Królestwie, z którym zapoznał się, w y­
głaszając odczyty na zaproszenie instyt.ucyj oświa- 
towych w7 różnych miastach Królestwa. D r Stępow- 
ski poddał krytyce działalność uniwersytetu ludo­
wego, na co zarząu dał odpowiedź. Na tem tle w y­
wiązała się ogólna i ożywiona dyskusja. Mamy na­
dzieje, że zebranie to ściślej jeszcze zespoli słucha­
czów z zarządem i może choć trochu obudzi szer­
sze koła do poparcia naszych usiłowań

Krakowska grupa Związki* urzędników poczto­
wych odbędzie 15 b. m. o godz. 8 w ieczór zgro­
madzenie w lokaln Klubu pocztowego (ni Lubicz 
5). Na porządku dziennym: Sprawozdanie i wybór 
wydziału; wybór delegata na walne zgromadzenie 
Związku w7 Wiedniu. AA* razie braku kompletu od­
będzie się zgromadzenie o godz. 8 l /a bez względu 
na komplet.

Tow . bratniej pomocy kelnerów urządza zaba­
wę taneczną w salach pałacu Spiskiego we środę 
fi b. m. o godz. 10 wieczór

Mianowania. Namiestnik zamianował Zygmunta Sronc. 
starszego dozorcę więzień w zakładzie karnym dia inęż 
czynz we Lwowie, Józefa Michalskiego. Franciszka Zgn­
iła, Stanisława Króla, Jul. Szcmclowskiego. Wiauysława 
( hrobaka i Józefa Obacza kancelistami namiestnictwa 1 
przydzielił Srokę do starostwa w AAJeliczce. Michalskiego 
do ( 'zortkowa. Zgada do ( , orlic, Szetnelowskiego i Obacza 
do namiestnictwa, (.hrobaka do starostwa w 1 ‘rzemyślu.

AVydział krajów., zamianował w  oddziale kasowym za­
stępcę dyrektora p Kran,uszka Kotiersa dvrd;torem Kasy 
krajowej pełnienie fun kcji zast;pcy dyrektora poruczył 
kasjerowi Stanisławowi Sobolewskiemu. Dalej zamianował 
adjunkfa Ludwika Kobego kasyerem. Jana Zycha adjun- 
ktem. Zenona Kirehnera kasjerem.

Repe^tcar teatru miejskiego.
AA7 poniedziałek: „ Wachlarz lady AA7andwmere“ .
W e wtorek: „Rycerze północy".
W e środę: „lletleem  polskie".
W e czwartek: „Rycerze północy1',
W  piątek . Moralność pani Dulskiej*.
AV sobotę: „Fierpki owoc", komedya w 3 aktach Ro­

berta Braceo.
AV niedzielę o godzinie 7J i o pół do i> po południu: 

„Betlcem polsk ie"; wieczór: „Fierpki owoc".
AA7 poniedziałek; „Rycerze północy*.

B .  G a o F y e l s k a ,  K r / y s z t o f o r y  
K -rłS Ł fcÓ F W . Wynajmuje i sjirzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianolc za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Z Banku galic. dla handlu i przemysłu.

AA' piąt k dnia 1 lutego po zamknięciu ogólnego 
zebrania akeyonaryuszów odbyło się posiedzenie 
nowo w ibranoj Rady zav,iadowczoj. Prezesem w y­
brany został p. Jan G ó t z - O k o c i m s k i , w ice­
prezesem dyrektor Juliu-z N o s  sa l .

Rada nadzorcza zamianowała dyrektorem Banku 
p. Mieczysława S ę d z i m i r a ,  dotychczasowego na­
czelnika tn tejszij filii Banku krajowego, zastępcą 
dyrektora p. Alberta U n g a r a .

X  Ruch kolejowy. Dyr. Kolei państw, ogłasza: 
AVstrzymano ruch pociągów na kolei lokalnej Borki

v folkie— Grzymałów Podjęto ruel pociągów na 
Lniach Stryj —  Ławoezue, Kułoinyja —  JTorodenka, 
Cetryplin— Jlusiatyn i Stróże— Jasło. -------

Budapeszt, 4 lutego. 
7-43; pszenica na maj 
dzicm ik 7 77 do 7 7 6 :
owies na kwiecień 7-3;; do 
do 5 21; Kukurydza na 
sierpień 12-90 do 13-00.

Pszenica na kwiecień 7 4 2  uo 
745  do 7 4 0 ; pszenica na paź- 

żyto na kwiecień <5-73 do H'74
7 39; kukurydza na maj 5-20 

do 5 21; KUKU.yaza na lipiec 5 35 do 5-30; rzepak na

słaba, usposobienie spok.;Oferty mierne, chęć kupna 
śnieg.

E s m s k a  l w o w s k a .
Lwów, 4 lu togo.

W sprawie sirajku szkolnego. W  ratuszu od­
był się wczoraj w i e c  w sprawie strajku dziatwy 
poznańskiej. AYzięło w nim udział kilkaset osób, 
między nimi prezydyum i radni miasta Lwowa, po­
słowie sejmowi itd. Przewodniczył prezes Związku 
sokolego ilr Fiszer. Przemawiali dr Dubanowicz, 
prof. Kornel Jaworski, urzędnik kolejowy Krzyszto- 
fowicz, dyiektor L ig i pomocy przemysłowej Olszew­
ski i redaktorka .Małego Światka7', pani Lewicka. 
Uchwalono rezolucję, wyrażającą cześć dziatwie pod 
zaborem pruskim i w7zyw7ającą do składek na ofiary 
prześladow7ania krzyżackiego. Uchwalono bojkotowa- 
praski towar i wezwać kupców i przemysłowców, 
aby towaru tego nie sprowadzali. Uchwalono takzr 
rezolucję przeciw trójprzymierzn i przeciw niomic 
ckini szkołom w e Lw owie i kraju naszym. Składka 
zebrana na wiecu przyniosła 35 0  koron.

Aresztowanie stuueniow ruskich. Ze 114 stu­
dentów, którzy mają być aresztowani, dotąd uwię­
ziono już 79. Z  tegu dwóch już wypuszczono na 
wolność, ponieważ udowodnili swoje alibi. AV ciągu 
tego tygodnia odbędzie się k o n f r o n t a c y a  a r e ­
s z t o w a n y c h  ze świadkamf, od wyniku której 
zależy w y p o s z c z e n i e  na wolność dalszych are­
sztowanych. Gałe śledztwo Dędzie ukończone w  cią­
gu 3 do 4  tygodni. Aresztowanych odwiedza mnó­
stwo rodzin ruskich. Prezydent sądu karnego, p 
Przyłuslłi, nakazał poczynić aresztowanym wszelkie 
ulgi i ułatwiani*, dopuszczalne regulaminem wię­
ziennym.

Nowe tunaacye stypendyaine wprowmuził W y 
dział krajowy w życie na r. szkolny 1906-7. S'ą 
to fundacje: Marka Abrahamowicza jlOO K  ro­
cznie dla uczniów szkół średnich); Wal. Błyszczy- 
kiewicza (4 po 22 0  Iv dla uczniów kruk szkół 
przemysłowych); A. Mossora (40 0  Ii); lgn. Ohamo- 
w icza (10  po 300  Ii dla uczniów gim nazjum  w 
Brzeżanach, Stanisławowie i Kołomyi): lgn, P ierz­
chały (1 0 0  K ); Józefa Soleckiego (8 po 4 0 0  K ): 
K. AVilczyńskiego (30 0  K  dla uczniów politechniki 
we Lwowie tub Ak.nlemfi sztuk pięknych w7 K ra­
kowie).

Z jazd  u rzędn ik ów  krak T ów . w zaj. ubezpie
czeń  odbywał się w7 dniach 2 i 3 b. m. we L i v o  
w i e  w7 biurach reprezentacyi Tow arzy a twa przy 
ulicy Trzeciego Maja. Onradowało 40  delegatów z 
biur dyrekcyjnych, działu życiowego i wszystkich 
filij Towarzystwa w G alicji, na Bukov,inie i na 
Morawach, nad polepszeniem bytu urzędników7. Po 
ożywionej dyskusyi uchwalono szereg postulatów, 
tudzież rezolucyj, dotyczących kwesty-i bytu urzę­
dniczego, emerytury, oddłużenia i t. p. spraw7, przed­
stawić dyrekeyi Towarzystwa pizez osobny korni 
tet, w którego skład weszło prezydyum zjazdu (pp. 
GaduRlłi, Biskupski, dr Darzewski, Dziedzieki, Mt- 
szkiewicz, Mierezuk i Bursa).

Zjazd ten —- pierwszy od czasów istnienia To- 
W7arzystiva —  zacieśnił silniej węzły - kolcie,istw u 
między ludźmi pracującymi w różnych stronach 
krajn dla tej największej instytncyi finansowej 
Galicyi, co bez wątpienia tak dla samych je j pra­
cowników, jako też i dla instytucji nie pozostanie 
bez dodatniego wpływu i korzyści.

Zgromadzenie socjalistyczne AA sali Tow a­
rzystwu* „D niestr" odbyło się wczoraj zgromadz‘enie 
partyi socyalno-demokratycznej, mającej być niejako 
inauguracją akcyi przedwyborczej stronnictwa. Zgro­
madzenie było bardzo liczne. Przewodniczył p. L i- 
siewicz. P  Daszyński w 2 godzinnej przeszło mo­
w ie wyłożył program wyborczy socja lnej demokra­
c j i .  Następnie dr Diamand wzywał do silnej agi­
ta cji. Po zgromadzeniu odbył sie poehod do grr  ̂
chu teatralnego. Tu przemówił dr Diamand. noczem 
zgiomadzeni się rozeszli.

Ohydna zbroania. Zarząd szpitalik? św. Zofii 
we Lwowie zawiadomił po licję  o ohydnej zbrodni 
otrucia kwasem azotowym własnego dziecięcia, ja ­
kiej się dopuściła Zofia Fhrynówma. służąca, liczą 
ca lat 23, córka woźnego szpitala głównego Jana 
Uhi-yna i żony jego Katarzyny Zofia Fhrynówna 
powiła 16 grudnia w szpitalu powszedni era nieślu- 
ne dziecię płci żeńskiej, któremu onegdaj wlała do 
ust, kwotsu azotowego. Zbrndniarka przrznała się do 
w n n .

Sprawca podwujnego zamachu, morderczego i 
samobójczego, Józef AAiktor Lewandowski, podurzo- 
dnik kolejowy z Rzeszowa, opuścił już szpital i od­
stawiony został przez, policyę do więzienia sądu 
karnego Jak wiadomo, strzelił on 21 stycznia dwu 
krotnie do kom sarza dyrekeyi skarbu, n B., po­
wracającego do mieszkania swego prz.cz ulicę św. 
Józefa, a następnie do siebie i zranił się kulą w 
brodę. Toczy sio przeciw niemu śledztwo w kierun­
ku usiłow anego morderstwa.

Samobójstwo. Dziś rano zastrzelił się tn słu­
chacz pierwszego roku politedmiik^Sfctfiiiiidw 'P fzo jz -  
il z i e c k i, lat 24. rodem z. Królestwa Polskiego.

Straszny wypadek. „K uryer Lwowski" donosi, 
że wczoraj z rana na stacyi Zimna ,Voda, tuż pod 
Lwowem, podurzędnik koh-jowt D u d r z y ń s k i ,  
chciał w7 ostatniej chwili wsiąś do pociągu osobo­
wego, odchodzącego do Lwowa, i w tym eeJu w j 
szedłszy z mieszkania swego, położonego po drugiej 
stronie toru, przechodził przez tor do wagonu. W  tej 
chwili jednak wpadł na stację pospieszny pociąg 
poranny „Kkspress", zdążający do Krakowa, który 
w7 Zimnej W odzie nie staje, i nieszczęśliwy podu-
rzędnik  d o s t a ł  s i ę  p o d  K o ł a  l o k o m o t y w y ,
które go dosłownie p o s z a r p a ł y .  Dudrzyński b\ł 
kawalerem i mieszkał ze sw o ją matką staniazką

Zm arli.
Dr Antoni K o i ć  ki .  lekarz umarł w 66 roki; 

życia we  Lwowde.

11 lilii i bil
il

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: »
Przyszłej Dumi<- państwowej v, liczbie wieiu 

innych projektów oddany będzie do rozważenia 
pro.jekt wydatków administracyjnych z powodu 
zamiaru u t w o r z e n i a  n o w e j  g u b e r n i i 
c h e ł m s k i e j  z rezydencją w C h e ł m i e  
Oprócz posady gubernatora chełmskiego, otwar­
te będą instytucje guberniałne, ministerstwt

b m m  K O N FEK C Yi U M I E J
F r a . D t k  poleca na obecny sezon w najświeższych fasonach kostypmy,

paltoty, żakiety, spoaniczHi ao bluzek, bluzki wełniane an-
R ynek głów ny Nr. 13  (nad sk ła d e m  lamp iJ itm a ru j —  gielskiC i t d. i t- d. — -  -
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spraw wewnętrznych, a następnie innych mini­
sterstw, w ich liczbie synodu. ,

Z  W  a r s z a w y donoszą:
Wskutek rozporządzenia ministra oświaty o 

niezwłoczitem o i w a r c i u w a r s z a w s k i c g o 
i n s t y t u t u  w e t e v y n a r y j n e g o odbyło się 
nadzwyczajne zebranie rady piofcsorów tego 
zakładu naukowego. Rrozporządzenie, wydam: w 
tak stanowczej iurmie, zastało personel insty­
tutu zupełnie nieprzygotowany do jogo wyko­
nania, ponieważ część profesorów instytutu wy­
jechała z Warszawy; nadto niema studentów, 
tiórzyby słuchali wykładów

Masowe aresztowania w Warszawie.
„K uryer U urszawsld" donosi pod datą 3 Inn.:
W szorajszej nocy dwa domy mieszkalne dla ro­

botników, należące do pp. Rotwamla i W awelber­
ga, przy ulicy Lzerniakowskioj, w sąsiedztwie Sza- 
Tej, otoczyła znaczna ilość wojska, policyi i żan- 
dftnncryi z nieodstępnymi agentami wydziału ochro­
ny, a gdy już wszelki dostęp do tych domów za­
mknięto, w y w o ł a n o  n a  p o d w ó r z e  c a ł ą  1 n- 
d n o ś e  m ę .sk a  w liczbie kilkuset osób, bez w zglę­
du na noc zimową, i w y c i ą g a n o  ś p i ą c y c h  
r ł ó ż e k .

W  mieszkaniach oczywiście rozlegały się rozdzie­
rający plącz i krzyk żon, matek i dziatwy. (Jdy 
mężczyźni już byli usunięci, część poiieyantów i 
wojska dokonywała szczegółowej rewizyi w każdej 
izdebce, a na podwórzu tymczasem agenci ochrony 
wybierali z tłumu tych mężczyzn, których zamie­
rzano aresztował''.

P r z e s z ł o  s t u  l u d z i  o t o c z  i, no  k o r d o ­
n e m  p i e cli o f y i w a s y s t e n c j i  k o n n i c y  
o d e s ł a n o  d o  r a t u s z a .

Reszcie mężczyzn, po skończonej rowizyi nad ra 
nem, pozwolono powrócić do mieszkania.

(Telegramy „Nowej Reformy1* z d. 4 lutego.) 

N&paof bandycałe.
Pmsk. Siedmiu uzbrojonych młodzieńców zra- 

k o w a ł o  761 rb. dozorcy szkoły realnej, iim- 
sącemn pieniądze na wypłatę pensy', urzędni­
ków7

Niemiruw. Na drodze z Bracławia do Niemi- 
rowa z r a b o w a n o  3.000 rb. sekretarzowi gi­
mnazjum1, wiozącemu pieniądze na wypłatę 
tfensyi.

Zastrzelenie puiHuwniBa.
Płock. Pułkownika żand.umeryi B i e ń s k i e- 

g o  zastrzelono w chwili, gdv przechadzał się 
*  pobliżu kościoła S p r a w c y  u c i e k l i

Śmierć Mcmtielejewa.
Petersburg. (Teł. Agencja pet.). Znany pro­

fesor cliemi7 M e n d e 1 e j e w7 umarł.
Dym itr M c n d c l e j e w  urodzony w t o k u  1835 

w Tobolsku, studyował nauki przyrodnicze w Pe­
tersburgu, następnie w Heidelbergn i P an  żu. Był 
nauczycielem gimnazjum w Odessie, a w r. 1806 
został profesorom uniwersytetu wT Petersburgu Ba­
dania jego tyczą się głównie chemii fiz j czue;j, a 
naj ważni jszą  pracą było zestawienie pierwiastków 
w układ peryodjezny, co pozwoliło przepowiedzieć 
istnienie i własności pierwiastków7, jeszcze niezna­
nych, Napisał on „Chemię organiczną11 (dwa wyda­
nia r. 1863), „Technologio chemiczną11 (1862), któ­
rą uzupełniał aż do roku 1869 ; wydał „Encyklo- 
pedyę techniczną1, „Chemię analityczną", „Zasady 
chemii11 (pięć wydań od r, 186!) do 1889), wresz­
cie „M oterjaty do badań spiiytyziuu". Liczony ten 
był członkiem krakowskiej Akademii nauk.

Przyj), red.

Car e Meudclejewie.
Petersburg. Car wystosował do wdowy po 

profesorze M e n d e l e j e w i e  następujący tele­
gram. Szczerze podzielam ból pani i wyrażam 
jej sympatyę i współczucie z powodu ciężkiej 
straty. Rosya przez śmierć niezapomnianego 
Merdelejewa pozbawioną została jednego z naj­
lepszych swoich synów7.

Syki satrapy
Petersburg, Syn znanego generała M e l l e r  

Z a k o m e ł s k i e g o ,  obecnego gem-iał-gnbenui- 
tora prowincyi nadbałtyckich, porucznik M e 1- 
l e r  Z ak  om  e 1 sk  i skazany zosta ł za gwałty 
i wybryki popełniane na ludności cywilnej i ofi­
cerach, na d e g r a d a c y ę .  w y k l u c z e n i e  
7. a r w ' i ,  p o z b a w i e n i e  s z l a c h e c t w a  i 
i s ł n ż b ę  w r o t a c h  a i e s z t a n s k i c h. Pro 
kurator polecił go atoli ł a s c e  c e s a r s k i e j .

Prześladowanie prasy.
Moskw a. Naczelmk policji moskiewskiej, za 

którego staraniem zawieszono wydawnictw: 
dzienników liberalnych „W iek11 i „Nów7-*, zażą­
dał obecnie od generał gubernatora także z a ­
w i e s z e n i a  pism „Ruskij wiedomorti- i ..Ru- 
skoje Słowa-1. Generał-gnbernalor na zazie nic 
nie zgodził się na ten krok, zdaje się jednakże, 
że prześladowanie prasy liberalnej znacznie się 
jeszcze zwiększy7.

£  ab urzekła w Odessie.
Odessa. W  starciu z uzbrojoną „bojówką-1 za" 

•strzelen7 tu zostali d w a j  p o l i c y a n c i  Kon- 
cew i Karaban, a dwaj inni Warożniuk i Wi 
rez odnieśli rany T r z e c h  z u a p a t n i k ó w  
a r e s z t o  w7 a n o

Odessa. W  kilku dzielnicach przyszło wczo­
raj znów do starć między chuliganami a zbroj- 
nemi strażami zydowsiriemi. Broniących swego 
życia i mienia uzbrojonych żydów policja  o d ­
d a j e  p o d  s ą d  w o j e n n y

Ghberaiiior Mandinryf.
Szanga: (Tel niem. Tow. kablowego). Każdej 

chwili oczekują zamianowania geneialne^o gu­
bernatora Tientsinn Juan Sbihkaia generalnym 
gubernatorem Mandżuryi, przy równoczesnem 
usunięciu trzech generałów tatarskich w pro­
wincjach mandżurskich

Wyroki.
Ryga. Za zbrojne napaści sąd wojenny po­

łowy skazał trzech ludzi na śmierć, jednego na 
20 lat ciężkich robót, a jednego na 12 lat wię­
zienia.

Moskwa. Mimo cofnięcia bezprawnego rozpo­
rządzania o zgromadzeniach, żadne zebranie 
stronnictw opozycyjnych nie kończy się spokoj­
nie i normalnie wszystkie bowiem policja  roz- 
więzujo przed ukończeniem rozpiaw.

n ń ^ y jsp fiU lp ^ H E Z jsiiii.
/  Ameryki północnej nadchodzą wiadomości

0 znaczuun zaostrzeniu się zatargu m;ędzy-;;->ta- 
nami Zjeduoczonemi o Japonią. Prasa obu tych 
państw liczy się wprost /  możliwością wybuchu 
wojny z powodu tego zatargu.

Powstał on, jak wiadomo. o d z i e c i  s z k o l ­
n e  j a p o  ń s k i e w K a I i f o i n i i. <1 dj przed 
kilku miesiącami zgłoszono tam do pewnej wyż­
szej szkoły chłopca japońskiego Jasuharą, (wła­
dze szkolne nietylko odmówiły przyjęcia go do 
tej szkoły, lecz nadto, korzystając z tej sposo­
bności, wykluczyły w s z y s t k i e  d z i e c i  j  ą- 
p o ó y  k i e  z e  s z k ó ł  p u b l i c z n y ? h  d o 
k t ó r y c h  u c z e s z c z a j ą d z i e c i r a ę y  I) i  a- 
ł c j .

Rozporządzenie to wywołało w7 Japonii o- 
g r o m n e  o b u r z e n i e .  Il/.ąd japoński zwtócił 
w Waszyngtonie natychmiast uwagę na tę oko­
liczność, że krok taki sprzeciwia się zawarte­
mu w roku 1895 między Stanami Zjednoczone- 
mi a Japonia, traktatowi, który przyznaje Ja­
ponii wszelkie prawa . „najbardziej uprzywilejo­
wanego państwa zagranicznego11. Jeśli więc 
dzieciom przebywających w Ameryce poddanych 
angielskich niemieckich, francuskich i innych 
wolno uczęszczać- do publicznych szkół amery- 
kańskwh, władze amerykańskie nie maja prawa 
wykluczać z nich dzieci emigrantów japońskich. 
Prasa japońska nazwała zaś wystąpienie itałi- 
loinijskich władz stanowych najgorszym a f  r o n -
1 e hi, jaki może być wyrządzony państwu i na 
rodowi cywilizowanemu.

1 to jest izeczywiście airoot nadzwyczajny, 
tem gorszy, ze uczyniony rozmyślnie. Wynika 
od z wrodzonej niemal Amerykanom anglosa­
skim pogardy do ras niebiałycli, poniekąd zaś 
także z obawy przed zalewem ziemi amerykań­
skiej przez rasę żółtą. Dawniej w7ięc, jak wia­
domo, ograniczono znaeznie napływ Chińczyków 
do Kalifornii. Teraz uczyniono to samo — w po­
średniej formie względem Japończyków. Liczba 
tych synów7 ziemi słońca wziosla w Kalifornii 
od roku 189u z 2000 na 120.000 J tem się 
tłomaczy niech ęć do nich tamtejszej ludności 
białej.

Rząd Śtanów zjednoczonych, a zwłaszcza 
prezydent R o o s o v e l f .  ziozumiał od razu, że 
mimo to Japonia ma po swej stronie prawo i 
sIustuiosć. Starał się on też od samego początku 
nakłonić władze stanowe kalifornijskie do cof 
nięcia\ owego rozporządzenia, lecz napróżno. 
W ładzi te odwołały się na stanową autonomię 
w kwcstyach szkolnych. W ysłany tam sekre­
tarz stanu Alei cali' stwierdził w swojem spra­
wozdaniu. że dzieci japońskie odznaczają się 
wielką czystością, dolne Mi obyczajami i poję- 
tnością, że przeto niema słnsznego powodu do 
wykluczenia ich zc szkół dla dzieci białych.
I to nie pomogło. Wówczas rząd chwycił się 
ostatecznego środka i wytoczył władzom kali­
fornijskim dwa procesy przed sądem o rzekome 
naruszenie traktatu z Japonią z i 1895. Tym­
czasem sąd, obawiając się opinii publicznej, 
zwleka z wydaniem wyroku, bo opinia v>nuli­
czna jest stanowczo po stronie władz kalifor­
nijskich.

Prezydent Roosevelt ostrzega przed wojną, 
iecz łatwo być może. że stoimy7 w przededniu 
nowej walki między rasą białą a żółtą.

(Telegram y „fłowej Reformy11 z 4 lutego.) 

K l e l g e £ p 'e c w t w o  - wyliucisn w e jn y ,
Londyn. Jak donosi „,D. Telegrapłr, dzienni­

ki zamieściły wczoraj bardzo ostre artykuły7, 
w których omawiają, sprawę ewentualnej w ojny 
z Japonią. Miaro zapewnień sekretarza stanu 
w ministerstw ie wojny Talia, że w s/elkie oba­
wy są nieuzasadnione, dzienniki wyrażają, prze­
konanie, że jed nym środkiem uniknięcia woj­
ny byłoby cofnięcie zarządzeń wykluczających 
dzieci Japończyków od wspólnej nauki z dzieć­
mi rasy białej w Kalifowi.

Londyn. ..Ib News1- dow iad u je  lię  z pewiiftgo 
źródła w Waszyngtonie, że ostatnia nota amba­
sadora japońskiego stanowi niejako ultimatum 
i nazywa postępowanie Stanów Zjednoczonych 
wobec Japończyków w Kalilorni. a f r 0 1 1 1 e m 
u a r o d o  w y 111.

p rze c iw k o  w o jo w n ic ze j pra sie ,
Waszyngton. Ass. Press, donosi: Urzędnicy 

departamentu stanu potępiają fakt. że prasa 
nowojorska ponownie przyniosła wiadomość7 o 
w o j n i e  z . l a p o n i ą .  Wiadomości te są zu­
pełnie b e z p o d s t a w n e  i mogą lyiko służyć 
na to, aby przeszkodzić rozumnemu uregulowa­
nia sprawy, która obecnie jest w toku.

rJie w ie rc ą  w  m o tliw o ś ć  w o jn y .
Nowy Jork. Część tutejszej prasy uważa mo­

żliwość wojny między Liponią a Stanami Zje- 
dnoczonenr za w y k l u c z o n ą .  Jest bowiem 
nadzieja, że toczące się obecnie rokowania do­
prowadzą do porozumienia i to na tej podsta­
wie. że w zamian za zupełne wykluczenie dal­
szej' i 111 igrary i .Japończyków do Ameryki, rząd 
amerykański przyzna przebywającym tam oba- 
1 nie poddanym japońskim równo prawa z wszyst- 
kiemi innenii. narodami także w dziedzinie szkol­
nej. Ameryka w każdym razie n ie  p r a g n j e -  
w o j 11 y p r z c d u k o ń c z e n i e  111 k a n a ł u 
P a n a m  s k  t e g o .  ( o  do Japonii panuje tu 
mniemanie, że i  ona nie, zechce teraz wywoły­
wać wojny inż ze względu na obecny stan 
swoich finansów. -Jest 011 tego rodzaju, że woj­
na zaraz w początkach ściągnęłaby na .Japonię 
t u p f t t n e  ba  n k r u c t  w o. Na wojownicze za­
kusy prasy japońskiej odpowiadają tli w kołach 
rządowych że byłoby przecież objawem dzi­
wnym. gdyby w kwesty i tak w gniecie rzeczy 
błahej Japonia pragnąca uchodzić- za państwo 
c y w 11 i z o w a 11 e zaraz wywoływała wojin;, 
która z konieczności bvłaby strasznie krwawą.

Wiedeń. Jeden z współpracowników; „N. Fr. 
Presse” ro-zmaw iał o zatargu między Ameryką 
północną a Japonią z zawiadowcą tutejszej 
(wiedeńskiej) ambasady japońskiej. Dyplomata 
ten uświadczył również, że wojnę między dwo­
ma temi państwami uważa ua razie za wyklu­
czoną. lAczydent Rooserelt z godną uznania 
gorliwością stara się o załatwienie zatargu, a 
tak samo gorąco pragnie tego rząd japoński. 
W ręcz b e z p o d s t a w n e  jest posądzanie Ja­
ponii, j a k o b y  p r a g n ę ł a  z a g a r 11 ą ć F i 1t- 
p i n y .  Mieszkańcy tych wysp okazują wpraw 

I dzie wielką ż y c z l i w o ś ć  dla y ap> <# ii, w szko

N O W A  R E F O R M A .

łach japońskich kształci się obecnie 80 m ł o ­
d y c h  F i l i p i ń c z y k ó w ,  z tego atoli nie ■wy­
nika jeszcze, iżby Japonia żywiła jakie.kolwiek 
zamiary zaborcze.

Gosya wnoec zatargu.
Hamburg. Do „Hamburger Nachricliten11 do­

noszą z Petorsbinga: W  tutejszych kołach dy­
plomatycznych uważają obecny zatarg- między 
.Stanami Zjednoczonymi a Japonią za sprawę 
b a r d z o  p o w a ż n ą .  .J aponia jtrż od k i l k u  
111 i e s i ę c y p r z y  g  o t o w y w a ł a s i ę d o iv o j- 
11 y z U n i ą A 111 e r y k a ń s k ą,wzmacnia jąc ogrom­
nie swoje siły zbrojne na lądzie i na morai. 
Zatarg rozpoczęty przez Japonię z Rosyą o pra­
wa rybołówstwa na wybrzeżach S.yberyii Kam­
czatki, miał tylko na celu w p r o w 7a d z e n i e  
w7 b ł ą d A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  i odwróce­
nie jej uwagi od właściwych zamiarów7 rządu 
japońskiego.

Ameryka ustępuje.
Londyn. Dzienniki, które przyniosły niepoko­

jące wiadomości z Nowego Jorku i Waszyng 
tonu o u l t i m a t u m  J a p o n i i ,  wy sianem pod 
adresem rządu Stanów7 Zjednoczonych, konsta­
tują, że obawy są już b e z p o d s t a w n e ,  albo­
wiem rząd amerykański oświadczył gotowość 
ustąpienia we wszystkich punktach w myśl 
życzeń rządu japońskiego

Z ©ęgier.
Telegramy ,N. Reformy-1 z 4 lutego.

Budapeszt (W ęg. Biuro koresp.) Pierwszy 
senat trybunału administracyjnego zajmował 
się żądanie* ponorow emerytalnych sęuziów 
Iwana Naszady i Jana Pożary, zamianowanych 
za czasów F e j e r w a r e g o ,  k r ó l e w s k i e -  
mi  k o m i s a r z a m i .  Domagali się oni wymia­
ru poborów na podstawie zapłaty, jaką pobie­
rali jako królewscy komisarze. "Trybunał o d ­
r z u c i ł  to żądanie z tem uzasadnieniem, że 
stanowisko królewskiego komisarza nie jest 
ustawowo systemlzowane, że więc na podsta­
wie nominacyi ua królewskiego komisarza nie 
może być uzyskaną emerytura.

Potępienie patryareny.
Karłowice. (W ęg. Biuro koresp.) Serbski k o n ­

g r e s  k o ś c i e l n y  uchwalił rezolucyę, w któ­
rej czyni patryarciię B r a n k o v i c z a  odpowie­
dzialnym za niedokładne r a c h u n k i  w d y c -  
c e z y i  temeszwarskiej w latach 1878— 1890 i 
1891 i poleca uregulowanie różnic uawet, w 
drodze sądowej. Na wniosek di Musickiego 
uchwalono patryarsze w y r a z i ć  11 b o 1 e w a - 
n i e  i wypowiedziano nadzieję, że patryarcha 
z uchwały tej wysnuje odpowiednie konsekwen­
cje . Uchwałę tę powzięto 38 głosami przeciw 
30. Za wnioskiem głosowali wszyscy ladykali. 
przeciw wnioskowi inni uczestnicy zgromadze­
nia, między nimi 6 biskupów. Po pryyjęcm 
wniosku opuściła mniejszość wraz z biskupami 
salę. Na następnem posiedzeniu kongresu nie 
było kompletu, przybyli bowiem tylko radykał i. 
mimo to jednak protokół przyjęto. Następne 
posiedzenie odLędzic się we wTorek.

WabtępCŁ PoiOKyF&g©
Budapeszt. W ęg. Rmro koresp. donosi z W ie ­

d n i a :  Król zaprzysiągł nowego ministra spra­
wiedliwości dra G i i n t h e r  a.

Budapeszt. Węgier. B. koresp. donosi z W ie­
dnia: Nowo mianowany węgierski minister spra­
wiedliwości dr Antoni G ii n tli er, ndał sie dn. 
2 b. m. o godzinie 2-gicj popołudniu, w  towa­
rzystwie prezydenta ministrów do Bnrgu, gdzie 
Dożył wobec cesarza przysięgę urzędową. Przi 
akcie tym 'asystował oprocz dra Wekmlego. 
także lir. Aleksander Apponyi. Formułkę przy­
sięgi odczytał radca sekcyjny br lvran Sker- 
lecz. Po złożeniu przysięgi przyjął cesarz no-1 
wego ministra na specy ilnej nudyencyi. W ęg 
prez. ministrów di W ckeiie konferował w so­
botę dłuższy czas z ministrem spraw zagranicz­
nych br. Aeiiientlialom. Sekretarz państwa Ale­
ksander Poporicz. konferował w sobotę z mini- 
nistrem finansów Korytowskini.

Węgierscy ministiowie wraz z toirarzyszący- 
mi im urzędnikami, odjechali w sobotę wiećzp- 
rem do Buclkpesztu

PrŁeślańowaiiie Sfowakow.
Budapeszt. Prezydent ministrów zawiadamia 

o przyjęcie dymisyi ministra P o l o n y  e g o  i
0 nominacyi ministra sprawiedliwości dra t. iin- 
t h e r a .  który przedstawia się  Izbic.

Hr. l la  d ik  powołując się na wczorajs/a 
uchwały serbskiego kongresu kościelnego, kttop 

:z;ii'ziicił patryarsze Brankoricsowi nadużyci, 
pieniężne, interpeluje. CO m ul zamierza uczynić, 
aby p a t r y  a r c h ę n s u 11 ą (’• z i t rz  (7. d u ?

Następnie uchwalono w y d a ć  ( ' ) sądom posła 
J e li 1 i e z k ę (Słowaka) za mowę w ypowiedzian; 
podczas ostatnich tvyl)orótv do Sejmu. Obrado­
wano potem nad wydaniem posła J u 1 y g i (Sło­
waka), zasądzonego na 2 lata więzienia za pod­
burzającą mowę.

_- Poseł Ś z k i c a k  (8łov ak), oświadczył się za 
tem, aby posła Jurygi nie w y d a w a ć ,  bo lii- 
storya jego zasądzenia wskazuje na to, że cho­
dziło tu o prześladowanie ,.par excellence‘‘ po­
lityczne.

Prezydent I us t l i  wzywał m ów cę do porządku
1 grozi mu odebraniem głosu.

Poseł S z k i c  a k fh<ie dalej w tynmamym du 
chu mówić.

Prezydent J u s t l i  przerywa mu. stwkatlzfi- 
jąc, że wyrok w sprawie .1 u rygi jest już pra- 
womocny.

Poseł S z l i c a k  apeluje do partri niezawi­
słości. przypominając, że ona także wvstepo­
wała w swoim czasie przeciw partyi liberalnei 
w sprawie postępowania wobec narouow niewę- 
gierskndi, Mówca )n-osi ministra spi.iwiedliwo-- 'i. 
aby ]»osła duryge jnzedstawił do łaski monar­
szej Większość Sejmu powinna stwierdzić że 
diodzi tu o zasadzenie t e 11 d e n c y j n e.

Prez. .i us t l i  o dl; i e r  a p. S z k i c a t o w i  
g ł o s .  (W iwat woliiiSc madziarska! lTzyp. ,.N. 
Refornn - ).

Poseł S z m e t; a n y i (partya ludowa) wskazuje 
na haniebny czyn p durygi.

Prez. JuBth.  wzywa mow-cę za to wyrażenie 
do porządku.

Ministei spraw iedliwości G ii 111 h e r zastrze­
ga się przeciwko twierdzeniu, jakoby sądy wę­
gierskie wydawały tendencyjne wyroki. Mini­

sterstwo sprawiedliwości zawsze otacza m i ł o ­

ś c i ą  (!) naród słowacki, ałe. z agitatorami bę­
dzie postępował bezwzględnie

W gwsow aniu uchwalono posta Jurygę w7 y d a ć 
s ą d o m .
■Poseł S z k i c a k  twierdzi, że w izbie jest 

brak kompletu i domaga się obliczenia posłów.
Skonstatowano dostateczną liczbę (112) po­

słów7 Nastąpiły rozprawy nad ustawą o pobo­
rze rekruta -

Demoiistracyc przeciwko obsteakcyi.
Zagrzeb. W czoiaj w niedzielę odbyła się tu 

wielka demonstracya preciwko obstrukcyi stron­
nictwa S t a r c e v i c z a n ó w  w Sejmie. Wielki 
tłum Indu po odbytem zgromadzeniu, na któ- 
rem pi^y.jęto uchwałę przeciwko obstrukcji, 
udał się przed dom przywódcy „Starcevicza- 
nów--, jiosła Frankego i urządził tu „kocia mu- 
zykiP, poczem spalono dziennik tej party? 
„Chrvatske pravo“

I t id ń e  i w i a n

wioiloirieici „rtiwiej Relcrmw**
z dnia 4 lutego, 

bstąpienie mir. Hleina.
Wiedeń. Słycnać, że minister sprawiedliwości 

K l e i n ,  ustąpi po zwołaniu Izby poselskiej i 
obejmie urząd prezydenta naj wy z izego Trybu­
nału w miejsce ora S t e i n b a c h a ,  który z po­
wodu złego stanu zdrowia przechodzi na eme­
ryturę.

Sanacya liuanaów K rojw w ych .
Wiedeń. W mimsteistwie skarbu toczą się 

obrady nad sprawą sanacyi f u n d u s z ó w  k ra ­
j o w y c h .  Rząd przygotowuje wnioski, z Które- 
mi wystąpi w  Sejmach.

Kandydatury mLnist^ów.
Wiedeń Z obecnych nieparlamentarnych mi­

nistrów, tylko B e c k ,  K o r y  t o w s k i i F  o 1 z t 
ubiegać się bęuą o mandaty poselskie do Rady 
państwa. Ministrowie B i e n e r t h ,  K l e i n  i 
A u e r s p e r g  nie będą kandydowali.

* Tajni radcy.
Wiedeń. Dzisiaj przed południem zaprzysiągł 

cesarz ministrów F  o 1 z t a, M a r c h e t a, D  e 1- 
s c h a t t ę  P a c a k a  i P r a d e g o .  oraz szefa 
sekcji S 1 e g  h a r t a , jako t a j n y c h  r a d - 
c ó w.

Przaciw teieionom.
Wiedeń. Zawiązało się tu towarzystwo, któ­

rego akcya zwracać się bedzie p r z e ć . w  p o ­
d r o ż e n i u  t e l e f o n ó w .  Uchwalono poczynić 
starania, aby rządowi w y p o w i e d z i e ć  pra­
wo umieszczania połączeń telefonicznych na 
lachach.

Stat. zarowik Łaegcra.
Wiedeń. Burmistrz di- Lueger i wczoraj miał 

się lepiej. U stan jego zdrowia dowiadywał się 
cesasz, arcyks. Franciszek Ferdynand, prezes 
ministrów Beck i inni ministrowie.

Przeciw Lcscenteacyi
Prag?. W czoraj odbyło się tu zgromadzenie 

s o c j a l i s t y c z n y c h  r ę k o d z i e l n i k ó w  i 
k u p c ó w .  Pchwaiono rezolucję, zwracającą się 
przeciw koncentracyi stronnictw czepki ?h.

Zi zjedficczeniem Niemców.
Berno. Przy bardzo licznym udziale uczestni­

ków, odbjł się tu wczoraj w i e c  p a r t y j n y  
n i e m i e c k i c h  p o s t ę p o w c ó w .  Przewodni­
czący burmistrz dr W ie  ser ,  podniósł w swej 
przemowie, że hasłem .wyborczem powinno być 
p o ł ą c z e n i e  s i ę  wszystkich stronnictw nie-, 
nneckich. Poseł dr G r o s s  stanął na tem sa­
mem stauouiskn. stwierdzając, że zasiadający 
w g ab in ecie  trzej ministrowie partyjni tylko 
wtedy będą mieli wpływ, jeżeli będą popierani 
przez wszystkie trzy stronnictwa. S t r o n n i -  
: t w a ni i e s z c z a ń s k i e p o  w i n n y  i ś ć  
p r z e c i w k o  s o c y a l i s t o m ,  tak, jak się. to 
Izieje w Niemczech. Uchwalono następnie od­
powiednią rezolucję, w której między iunemi 
oświadczono się raczej za rozdziałem ekono­
micznym z Węgrami, niż za niekorzystną dla
A ustawi lug.dsk,r 1

Trzęsifcnifc zieiul.
Tryesł A p#rafy seisiuograriczue w ntorskiam 

-•bserwatorynm zapisały w sobotę t r z ę s i e n i e  
/. i e m i w n i e w i e l k i e j  o d l e g ł o ś c i ,  króre 
T-\\ało od 10-tej godz. 8 minut 30 sek ptne-S- 
),dudnieni do godz. JO-tej 57 minut 62 sekund 
•v nocy. Największe pochylenie wynosiło 17 
iiilimetrów.

1 Strajk odfOCKony.
Tryest. .Strajk kolejowy na k o l e i  p o ł u -  

dn o w e j  prawdopodobnie zostanie zażegnany. 
Delegaci którzy bawili w Wiedniu, zgouzili sie 
aa dalsze rokowania, które mają być przepro­
wadzone w dniach 12.

Wybopy scłśiejszś w Hfeaicicch
Berlin. D. 3 b. » .  odbyło się kilkanaście wy- 

borów ściślejszych, podczas których socyaliśei 
stracili t r z y  m a n d a t  y. Ogólna liczba strat
socyalistóii wynosi o b e c n i e  25 m a n d a t ó w .

KaiastroSa w kopabu.
Reden Z gruzów kopalni w y d o b y t o  wczo- 

raj zwłok 3 góruikuw.

Angielska para ki*óiewska w Pa­
ryżu.

Faryż. Król i królowa angielska przybyli 
tu w sobotę popołudniu o godzinie 6-tej i udali 
się z dworca, gdzie icli powitał angielski am- 
sador Bertic, do gmachu angielskiej ambasady. 
Po drodze publiczność witała angielską parę 
królew-ką.

Paryż. Wczoraj po południu przybył krói 
E i l wa i a l  do pałacu Hlyzoj«kiogo i odwiedził 
prezydenta F a 11 i e re  s ' a. Zabawił tam pół 
godziny, nu<tąpiiie złożył wizytę prezydentowej 
1 alheres. poczem powrócił do ambasady angiel­
skiej Wkrótce potem rewizytował króla prezy­
dent FaBDres z małżonką.

Berlin. Do ..Beiliner Tagebłattu11 donoszą 
z Paryża: Pobyt króla Hdwarda w Parvżu ma 
mimo swego prywatnego charakteru także fteie

Nr W .  Z

polityczne. Król zamierza bowiem poroztimieć 
się osobiście z rządem francuskim, co do j e ­
d n o l i t e j  w s p ó l n e j  a k c y i  na k o n f e r e n ­
c j i  w H a d z e .  Pobyt prot. Martina w Pa 
ryżn ma ścisły związek z tą sprawą.

4 -  > %
Lfemoi-stracyc w kościele.

Paryż. W czoraj odprawiono msze mr. w da­
wnym klasztorze Barnabitów. Peiebrował ame­
rykański arcybiskup Yflaite. K a z a n i e  p r z y ­
j ę t o  m r u c z e n i e m  Gdy manifestanci oto­
czyli kaznodzieję, polieya 6 z nich a r e s z t o ­
w a ł a .  Następnie odbyło się nabożeństwo bez 
przeszkody. *

Śniegi w Hi^wpunii.
'fam piona (Hiszpania). ,Kutkiem silnych za­

wieje śnieżnych ugrzązł pociąg kolejowy w śnie­
g i  Kilka okolicznych gmin odciętych jest 711 
nełnie od świata. Panuje brak żywności.

Lrak węgic,
Rzym Prezydent gabinetu ua zapytanie kilku 

deputowanych podniósł, że poczyni jak najener- 
giczniejsze kroki celem d o s t a r c z e n i a  w e- 
g i a  dla AAłocb północnych, gdzie z powodu 
brasu węgla zamknąć musiano kiiica fabryk.

Zatonięcie osrątn.
Londyn. Według douiesienia Lloydu z Mahć* 

na wyspach Seychelłen. parowiec ..Endeavour-1 
z a t o n ą ł  z u p e ł n i e  dnia 25  grudnia z. r. na 
oceanie Indyjskim, koto Providenee Island. Pa­
sażerowie przybyli innym parowcem do Mabe.

Bandy onigarr li
Konstantynopol. Jak donosi pismo „Proodos--, 

Koło Mensicli napadniętą została banda bułgar­
ska, przyczem 7 osób zabito, a 8 uwięziono.

Choroba ks Klementyny.
Sofia Przebywająca tu chwilowo 90-cio le­

tnia matka księcia Ferdynanda, księżna K l e ­
m e n t y n a  K o b u r  s ka ,  ciężko zachorowała.

Ziiietilenie kary śmierci.
Cetynia. Książę Mikołaj po konferencji z no­

wo mianowanymi ministrami oświadczył się za 
z n i e s i e n i e m  k a r y  ś m i e r c i  i polecił mi­
nistrowi sprawiedliwości przedłoży 1- odnośny pro- 
jeKt sknpezynie ? f

D zw f; w Arabii.
Konsiantynopo1 Liczba osób. które od unia 

8  stycznia zmarły w Dżeddoch na d ż u m ę ,  
wynosi 17. Stan zdrowia pielgrzymów, którzy 
powrócili z góry Arafat do Mekki, jest do­
brym.

Zaburzenia w Cumach,
Szangai. Biuro Reutera dooa-i: V. Kima, 

w pobliżu butscliu, w prowincyi Kiangsi, wy­
buchły wczoraj zaburzenia w r o g i e  dla ch rze ­
ś c i j a n .  W ojsko na razie przywróciło spokój. 
Dalsze posiłki dla wojska znajdują się w drodze 
do tej miejscowości.

Berramcya w Wnnezueii.
WńlemstaJ. Według wiadomości z Carakas- 

przedsięwzięto liczne aresztowania z okazyi za­
montowania gubernatora dra Ma t a .  R u c h  r e ­
w o l u c y j n y  w c a ł y m  k r a j u  w z r a s i a .
WB wa m — — w « ■ « ?  w b  _-.***

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł F o n o p m s k i .

- H B D H *  • « C U i

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w  tyra dziale nie p och od zą  0 -  

redakryi)

m  EIcMiwm
LiftinrofirtiSEt

zaręczmii.
M o g i ł a .  b r a k ó w .  

S a r s a  t e l e g r a S i c ^ n e .
Wiedeń. 4 lutego. (Gietda jwludniowa.)
Macki 11 T'52. Renta majowa 99 25 Renta kolanowa 

węgierska 9<i'30. Akere austr. zakł. kred. (iSS-25. A kcje 
węg. zakt kred. 63"-.V1 .Akcjo Anglobanku 317 00. A k cje  
Umonbanku 593'50. A k cje  liank-rereimi 5 . 2 ' -  a k c je  T.iin 
derbanku 472-— . A kcje kolei państwowych 688 75. iiOiD- 
bardy UW 75. A kcje  kolei Elbetłial — • —. f ik c je  faarj^i 
broni — . A kcje  tytoniowe — ’00. A lp in j 623’77. 
Rima A!orany7 572 .50. A k cje  praskiego Tor. , żelaznego
 !— . Losy tureckie 16.-S-75, Ruble 253'— .

rsposobieuee- słabsze.
berlin. 4 lutego. (Giełda puiauiia
A k cje  kredytowe 21:723. Tow. djskoutowe 186-25.
Usposobienie: spok

, Cennik Izoy handlowej i przeinystowej 
1 w Krakowie.

z 4 lutego (godz. 1 w  południe.)

I. Waluty. płaca żądają
Ruole papierowe .....................................  252 50 253 50
Mark. n iem ieck ie ..............................................  117 25 117 65
Franki papierowe . . . .    95 40 96 80
Dwudziestofrankówki w z ło c ie   19 07 19 16

II. Listy zastawne.
4 %  Listy zastawne prem. Banku liipot. 110 — 111 —
4l; ,%  Listy zastawne Banku hipot . 100 35 101 35
4»/, „ * B -  • • 97 25 9h —
4*/,°/0 Listy zastawne Banku krajowego 101 50 102 50
4 %  „ f  „ 97 75 98 70
5°/# Listy zust. gal. Tow krtd. zien.. nieok. 98 —  99 —
4°/o n n n tt „ n 41-letD 98 9fl
* • / . . -  T T, t, »  51-letn 97 70 9S 50

fli. Obl.gacye i pozyczki.
4“/« GtaKojjakre obligaece piopinacyjne . 99 30 100 "C
4 °/0 Pozyczka kraiowa z r. 1793 97 50 98 oO
4°/i: t- miasta Lwowe . . • 95 60 96 60
4 ‘ /j°/o O bligacje komunalne Banku kraj. >00 60 10 !  60 
40/,  „ k o le jow e  9 / —  98 —

IV. L o s y.
Losy miasta K r a k o w a  '->'2 — 96 —

V. A k c j e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 382 — 587 —

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 578 — 581 —
VI. Publiczne zapisy długu

4°/* wspólna renta papierowa . . . .  99 20 99 60
„ „ „ s r e b r n a .......................  99 20 99 6C

i*7o renta koronowa ausiryacka . . . .  99 30 99 70
40/0 ., ., węgierska . . . .  96 — 96 50
4“/„ „• austrya 'ka w złocie . . . . 117 25 117 75
4 %  węgierska „ . . . .  H4  25 114 o<
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Ilv fe l(B'90
Dzieci rozwijaj* alt przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia

trawienia.

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Polecan i przez tysiące lekarzów w kraju L lajjrawicą.

M ączKą 
ddziec

^  Najlepsze pożywienie dla dziec* zdrowych i
chorych ua żołądek.

D o  n ab ycia  w  a ptek a ch  i sk ła d a ch  a p teczn y ch .

Fabrik d ia t Naiirmittel R. K U F E K E , Wian I, und Bergeciorf- Hamburg
^ fe<e9°

D ,  E . F r i e d W i n a

BibiioteKa Podreozników
1. Achilles Lwia. S o c y o to g ia , 

j e j  z a d a n ia , s z k o ły  i n a j­
n o w s z e  p o s tą p y . Kart. , K  I -

2. D r Eugeniusz Piasecki. Z a s a ­
d y  w y ch o w a n ia  i i z y c z o e -
g o . Z 21 rycinami. Kart. . K  l -—

3. Stanisław Brzozowski. W stąp
d o  f i lo z o f i i .  Opr. w płótno K 110 

4— 5. D, J. K. Ingram, i&isto- 
r y a  e k o n o m ii p o lity c z n e j .
Opr. w p ł ó t n o .........................K  2 20

Na perto należy dołączyć 10 hal. od Nm.
Do nabycia we wszystkich 1 sięgamiach.

lub w księgarni 508 7 15

D .  E .  I  R I E D L E I N a
K r a k ó w ,  S y a e k  1 7 .

RSiód pszczslny
prawdziwy czystą patokę z wlasnrj pasieki, 
y stanie gęstym posyłam za pobi miem poczto- 

wem w 5 Kg. blaszankach po 5 K 80 h wraz 
oplata pocztową i opak-wauiem. Za czystość 
zaręczam F. StUluaCA. SOSHÓW, v  S1LRU- 
kow ce. CJaiicya. 697 1 10

DtZBOOO brzozom
inakom itr- n a łe r y a i dla słeltuachów , 
galozie I n a w o  SOSfaOwe W całości oraz na 
ągi po 12  ztr. zaraz da sprzedania loco lasek 

w Łagiewnikach tuż przy stacyi ladejowej Ł’od- 
jfór/.c-BonarUa, lub wiadomość: J. *n vow ai 
«,zyk *iraaow , ni, d ii i  (a 42 . 098 1 3

P A L F i r m m  k ^ w y

p i t r m *L l  polec* CZąńClóWO
ei»fr t ̂ rtfiaaidM i ftum w m e

53in) k j&orj to gafiinhl

Majnou&zy.ii
i najlepszym  spo­
sobem za pomocą

jtiiiitsija pow ito ' 
po cenach 

nsjn iższyeh.
HRftKÓW

n,j,m jrit

M. JAWORNICKI.
202 27 0

Szczelni, Grzełzlsnie, 

Z a t o k i  dziecięce
poleca najtaniej hartownie i detailicznie 

F a b r y c z n y  s k ł a d  pod fiimą

H. KREiSC^MER. KrnkÓW,
Szewska 23, dawniej Rynek gł.

476 6 6

m
W O D O L E C Z N I C Z Y  i S A N 4 T 0 R Y U M

s p e c . c h o r .  n e r w o w y c h  I # r a  K l TI * i ' 7 i Y  , K A  

w  K i ł & k o  w i e ,  u l i c a  S z u j s k i e g o  1 .  U L  ( r ó g  u l .  R a  j s k i e j )

Wodolecznictwo, parnia, gorąca kąpiele powietrzne ogólne 
i częściowe, kąpiel gazowa z knuStm w agi. kąpiele wodo- 
ol< ktryczne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, ele­
ktryzowanie, masaż ręcz 17, wibracyjny i elektryczny, cieiłe  
wanr.y kąpielą mineralne Leczenie dyctetjczne i tuczne.

Choroby nerwowe, rsnmatyzm, choroby żołądka i jelit, 
skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość. ogólne osłabień, 

choroby serca i naczyń krwionośnych

l * o k o j e  d l a  c l i o r j o b . O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e .
277 8 10

DosprzAi&M a
w powiecie dąbrowskim, nad Wisłą, 8 
klin. szosą od stacyi kolejowej, 850 in., 
w tein roli i łąk 583 m , lasu i wikła 
242 m., dwór ładny i obszerny wśród 
ogrodu, budynki odpowindne. kościół, po­

czta w miejscu.
Wiadomość w biurze adwokata Dra 

S ta n is ła w a  l o m ia a  w  E r a k o w lt ,  
ul. św. Marki 20. 063" 2  4

“C I»S}d U U l 1 (AuiOlOń su pf
t C 029 cudną „5pciAioc,a 
zoij nrnupbiSo op óiep oiuDąa 3jua;ui«j£

«z  faZA.u i ,a  ęz pq  
•(cmijózazs tuuaiuieą) CnudozA.gl 

‘OAYOjćy.j.są ‘ ,fuopa:']eą;i ‘ f  jinCoBAg Ajiącu , ,  
-o; - AUiicnuni ‘imćpmume ‘iirjuzf \Cp3ei 
-cm ?, -.fuiąnr i(*łl ° W  tzndo} -aiLtag ajsaj 
-aurc Ą pozA jąs •AjAipa8aąo,8 ‘ Auiaeui 
-BAtąc i.uojnzią fai^jaza*. «]p  arajiursą

aiHUDin i antsffijatifis
oiueą i oupsai 'auą&td

; ;  [ K u c u  » i i ? 5 j  b p *

Z u a l i o m i t a

jterkis z  wicią

♦

t
t
w

i
i
i
i

Poszukiwany jest zdolny

Zgłoszeniu wraz z fotografią 
pod M .  H .  [u-zyiimije Admi- 
ftistrutf.ya .,N. R e fo r m y . ooy 1 6

w  s z  ę d z i e 
w  kraju 

do naby< ia

SI
w K r a k o w i e .

Role załuzenia 1853. 126 in o

P o sz u k a ją 584 4 5

m
do samodzielnego prowadzenia pracuwnkSakieu 

dumMki :b. Ża dobrem wynagrodzeniem 
Adies; a .  a .  poste restante K r a k ó w  4 .

K aw aler
lat 25. Królewiąt, poszukuje żony w wieku 

(‘ .-eilnin: lub mtoilym 
U ter ty nadsyłać: dla „Ok

Zakopane
ie ua “  poste rost, 

669 2 2

L. 341/907. 696

z dyplom Parysk. 
mii wers,

 ̂ u l i k  z ^PIom- Liyerpoolsk. 
uniwers.

F r a n c u z
M i o m f a n  z w  'LaL wykształć, 
m n  I I  l i c u  akad. m  3 6

udzielają Rkcyi według słynnej metody 
B eiiitza, jakoteż literatury, riekcye 
..sobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
r.dtrter na prawo Instytut Beiiitza

CE AMEBtKANSKir.
biurka z  salhzyamk

są praKłvcziu- 1 dla lażćego przy tńarku pra­
cującego'niezbędne. najlepiej dowodzi Eakt, że 
tuk w Krakowie jak i .13 prowincji coiaz to 
więti'] pyskują odbiorców IIobie te do nieda­
wni iwtsTępne brly wskutek .yysokicli c. n oso- 
b<-m igifa) zamożnym, dziś jednak kużd, na- 
,,-et najmniejszy kupiec, pizcmysłowie i t p. 
ąja biurko takie może się zdobyć, albi wiem 
przez zawarcie umowy na wielką ilość tych 
biurek jestem w stanie już za 1 4 0  K o r o n  
biurko zatazyowe z drzewa bukowego dostar­
czyć Każdy czy to kwi«fc przemysłowiec, 
adwokat, not musz. urzędnik i t. p.. dbający 
o porządek w oinrze swoim może ten cel je­
dynie przj :iźj waniu biurka ialuzvowego osią­
gnąć. Zwiedzenie wystawy okazów amerykań­
skich uraadieti biurowych p r z y  u iic y  F lo -  
r y a ń s k ie j  Ł . 1 , I  p . ,  nie zniewala wcale 
do kupna, proszę więc 1*. T. Interesentów o 
zwiedzenie tejże telem zapoznania się. z temi 
wyr,„nlmi. /  poważaniem Z yym uu t l .d t ic r , 

F t o r y a iu iu  ! ,  B p ., teSeion 713.
6P5 i  20

S S h& z  ^ąse. f i x i L
a  K reb ^ iu ie , Uf. ŚW. J a a *  1C (dawniej także Sukiennice).

Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi. 
Płótna na prześcieradła bez szwu. Bielizna stołowa Koronki niciane.

Fartuszk' i fartuchy w w.elkim wyborze. G00 5 12

Ceny stale. P rij wiąknyia zalcnpnle opnsk 8  procent.

7 0

Bardto wielka tloić 
Ołdó polepiła  twoje, zdeowit 

i lakowe utrzymuje przez uiyiranie

F<HGUIik PRZtClTSZCZŁJACrCKI'
•j-* c amws,

$  Szwlek popularny od dłuższego czasu, ekono- i 
i *  inkar f , łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
“  lasŁusowaó prawie we wszystkich chorol.ach chro­

nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katai y. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nem ów, brak apetytu, w 
•wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

i trawieniu i powoi nem luukcyoaowauiu żołądka..

PI GUŁKI  CADyiW rą do \Mbycia, wt 
łrizytaach wty^zych iptekacć Sicluta, 

w PABrŻUO '
Faubourg Sa. \ - Der ir, 147

T Ą N N I N G E N E
najlepszy

h ' r o M  d o  i s i r b c w a i i i H  w f o s d w
lv 5*— . C68 .1 9

A N T O N I J .  C Z E R N Y , - 7 f v le a  Ł ,
7Ba^ljst.hg 5„ X V tn , Carl Laawiastr. 6.

Składy w aptekach, drogueryach i perfnmcryaclt.

K O N K U R S .
W ydział Rady powiatowej w Mielcu 

rozpisuje konkurs na wykonanie planów 
i kosztorysów na wzniesienie budynku 
dla pomieszczenia biur Rudy powiatowej 
i Powiatowej Kasy Oszczędności, pod 
następującymi warunkami:
1) W y dział mieleckiej Rady powiatowej 

wyznacza trzy nagrody pierwsza 600 
kor., druga 400 kor., trzecia 200 kor.

2) Plany nagrodzone wraz z kosztory­
sami stają się własnością Wydziału

3) Współ ubiegaj ący się winni zastoso­
wać się co do rozkładu ściśle do szki­
cu, jaki otrzymać mogą w biurze W y 
działu Rady powiatowej mieleckie,

4) Współubiegający się zobowiązani są 
za cenę kosztorysową wziąć budowę 
w przedsiębiorstwo.

5) Do konkursu dopuszczeni będą tylko 
PP. Architekci i Budowniczowie pol­
skiej narodowości.

6) Prawo wyboru i przyznania nagród 
Dozostawia Wydział powiatowy wy­
łącznie członkom Wydziału i znaw­
com przez Wydział powołanym.

7) Od przedsiębiorcy żądać się będzie, 
aby przy wykonaniu zatrudniał wy­
łącznie robotników i firmy krajowe.

8) Prace mają b.yc nadesłano nejpóżnirj 
do d n i a  3 1  m a r c a  b .  r :  zao­
patrzone godłami i kopertami zam- 
knięteini z nazwiskami projektodaw­
ców.

Wszelkich bliższych szczegółów do­
tyczących tej budowy, planu sytuacyj­
nego i t. d. udziela kaucelarya Wydzia­
le Rady powiatowej w Mielcu ustnie 
lub pisemnie 

Mielec, 20 stycznia 1907.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Prezes: 
S ę k o w s k i ,

f l e i  * z  i  ó i p ś ł  f s a
Tarlak parowy i Fabryka Parkietów

f t h o d o r d w ,  H a U c y i ^

dostarczają w świetnej, najnowszego fasony labrykacy* suchych parkieto­
wych tleszczułek <io podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych.

W ielkie zapasy. Roczna produkoya 100.000 m.2 461 7 28

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
i jest opaską jak obok (róciirotiy i czarny druk nu żóitym papierze).
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żuifceyo wielka flaszka 2  kor. 
białego ,, n «  „

W i l h e l m a  W A A G E R ’ A  w  W i e d n i u .
Badan, przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw tg o  tra­
w ienia szczególniej iak:.:e dla dzieci polecony i zapisywany we 
v -zystkicli t’ eh wypadkach, w letórych lekarz chce spowodować 
w zm ocnienie całeg o  usO. oju, s.zcr«*gólnie] pkem>. i pluć, 
nrzybyłek w agi ciała , popraw ienia so k ów  oraz w o «ó le  

czyszczenie brw i.

A c iao  ir.oan a  p ra w ie  v t  w s z y s tk ic h  a p te lsach  
i  d ra b  l e m d i i  c ie u a r c h i i  a u s tr o  -  w ą g ie r s k ie j

Otówny skbid i rozsyłka dra Austro-Węgier
b F ,  W i ę n ,  511  ' 3 ,  ia © M m « a s * M  R [p . 3 .

rtAńLAWOWAJaiA BĘJĄ SĄBOWMIE ŚCiSASIS. 116 7 10
 ------- aimna— w " a—

gi*fss> ff^srtnys?® m m , m m m m

O lb r z y m i  p o łó w  w j m o r z u  b a ł t . i  l a  ś w i e ż y  t o w a r !  C ło  t y lk o  3 0  h a l .
1 w y b o r n y c h  o p i e k a n y c h  ś le ó z f ,  3 0  t łu s t y c h  
» ik l  lu b  w  r ó w n e ]  * ł 'a r l . w y b o r n e  b i k l . ,  B 
p i ę k n e  u c y o r / e ,  •/, k g .  w y b ó r .  w ę d ź .  Im to s la  

k „ .  I a  t łu s t y c h  s e r d o l i  I i , W s z y  s t k o  w i a /  z  o p a k .  o p t a t r .ie  5  K  z a  
z o l .  5 0 ti sprotów 4  K .  s .2 0  N. bikl 3 ' / ,  n .  Bocznika przow. an rn .>vL s 4 K .  p r z e ­
s z ło  3 0 0  w y o o r n y c h  r y b  4  K , 8 0  w y b o r n y c h  ś l e c z i  4  W. W y b o r n y  ł o s o ś  
w ę d z o n y  i  >.cMo i  ; t c z e a  4  k g .  t y lk o  11 i i  o p la  n sc . " f K  E . i  .  j e n .  r ,  
O s t s e e f i s c h c r o i ,  S w L ie m iin d e  2 7  d - R o k  z a ło ż e n i a  1 8 8 1 .  637 2  0

r n o r / . j . . . .  .o i o u  w  1nu rx .11 o

100 Is sprotćtt) $
i 1 k M. I a  t łu s t y c h  s e r d e l i  H .

• I  l

da m łody człow iek, z dobręj rodziny, 
zdolny, z  wyższeni wykształcciueni 
bandiowem  i praktyką, za w yroić cnie 
mu posady etatowej w  in­
stytucja  finansowej, wydsflale pow.a- 
towym  lub innym urzędzie autono­
m icznym , jednak przy rachunkowości. 
Łaskaw e zgłoszenia pod „ P r a . C ć l  
zawodowa** poste rest. Kra­
ków za okazaniem kw itu insera- 

tow ego. 079  2 2

C z y s te  p r a w rd z iw c  W i n a  w g g J e . s u i e  
p r z T w iiłn lc  z  w ła s n y c h  w in n ic  s ą  
z a w s z e  w  je d n a k o w e j  d o b r o c i ,  t a ­
n ie  w  M a g a z y n ie  d u i i u s z a  t i r o s s e g o  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 4 . "  240 10 0

D o m u  t i n n w  P ft r y z e .
bokeyo języka franenskiepo: grM lit.f kouw., 
niomieckie^o, angielskiego I>)n^ie lata prze­
bywała w owych krajach. — Maty Itynck l t 

II piętro, im prawo. (jl-t 3 4

Praktykant
potrzebny do handlu tow. korzennych 
i składu wódek firmy W. E. Bochnak 
& J. Kaspar, Szpitalna 26. 654 2 3

artykułów pokupnycb mniejszą lub 
większą, albo 610 5 5

' z a ło ż ą  r ricawtp
H według wzkazówek fachowcu 
sa Zgłoszenia t y l k o  p i s e m o c  
"  przyjmuje Administracya „N Re- 
T  formy" pod „ K a p i t a l i s t a * *

t e s o w o
Iwoiygodaih sptan-lrah

Kidy no polskie pismo poświęcone lcwe- 
4tyi kobiecej i związanym z nią spra 
•eom ekonomicznym, społecznym, cty- 
iznym i politycznym, wychodzi piąty 
rok v Krakowie pod reuakcyą M a r y i  

T u r s y m y .

A u r t i e r  o k a z o w y  n a  ż ą d a n i e  
b e z p ł a t n i e .  607 10 to

B’ *3y4S kiieskif Pożyczki!
B. pr/ystcpi.o warunki 13. niaki procent! Bar- 
ilzo matę raty miesięczne, ller wydatków na­
przód. Szybkie załatwienie. Szczególnie korzy­
stne dla urzędników dla oficerów, dla wszyst­
kich osób na stanowisku i ł .  d A a dożywi : ia, 
spadki, depozyty, legaty i t. d. Najwyższ' kwo­
ty na 5®/0. Zimytanir pod „O e r a d e r  k r ę g -  
przyj, finna M. Dukes ISachf., W iedeń, 1/1. 
koresp. niemiecka 667 1 4

O g ło sze n ie .
W  Domu Polskim w Morawskiej 

Ostrawie jest zaraz d o  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a
L 'c s ± & 3 £ r a t y a  z  k o i  t - e s y ą  
n a  w y s z y n k  i  k a w i a r n i ę
składająca się z dwóch pokoi gościn­
nych, szynkw ni, kurmiii, pralni, komo­
ry, piwnicy, kręgielni i pomieszkania, 
tudzież sali teatralnej i 3 ubikacyj w 
suterenach ua kuchnię ludową

Czynsz roczny, płatny w kwartalnych 
ratach z góry. wynosi 3000 (trzy ty­
siące) koron Kaucya 750 koron, płatna 
przy podpisywaniu kontraktu.

Zgłoszenia przyjmuje Adam Wbjda- 
łowicz, kierownik szkoły polskiej ^ Mo­
rawskiej 0 strawne 497  3 3

De ft u.
W  zakicsie froebłowsknn są jeszcze miejsca 
dla dzicoi z domów inteligentnych od lat 5—7.

WmhIouioIć. lladzhriłłowska 14, parter, pra­
wo, miedzy 1 —3. 543 6 6

L i f o t e f o t t *
niemieckiego języka po 1 kor.

Ul. Zwierzyniecka 19, od 12— 2 i 6—8 w. 
(Stróż wskaże). 592 6 6

bo wynajęcia
każdego czasu większy lokał frontowy z dwie­
ma rrystawami sklepcwcmi przy ulicy Szpital­
nej 1. 3 w pobUżu Aiatego liynkn, NYiadomaść 
w sMadzio mebli pod i. 6 Szpitalna. 621 5 6

- P Ą C Z K I
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca i i i  23 0
A D A M  P I A S E C K I
Kraków, Długa UL Film: %jdśsl 2 (Hofel Drezdaśski).

w obrębie 
Krakowa,

poleca „Okręgowy Urząd pośrednictwa 
pracy", ul Jabłonowskich 19, Kraków. 

657 3 ?

•ojjjid i[ V)h JSI BAuąodox 
: so jp y  “pep 0410 inS gep  s ią  'boiueió cz 
oubuz bs ain 0[ejAr azsz.Uwod Aąo.t.f.w  ̂
t  G 6f9 '•ąaiąsuai 000 05 
po m opcjidią z ąiU(mts.u ąst>‘ lutt.TZ.ij 
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. 'U Ł K d  f Z p d l  | u y 4 Ż j  
•O fta  in D a stC itfH j 6  d  O Ci

O & o b i geutna, biegła w pi­
sanin i rachunkowości, z dobrem świadectwem 
okspedyeutk! z pierwszorzędnego magazynu, po­
szukuje zajęcia. Łaskawo zgłuszenia pod J O. 
post. rest. Kraków za okaz. kwit. inser. 670 2 3

Parcela bawiona
obecnie stanowiąca 2 ogrody z domem, 
o powierzchni 812 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy­
tetu przy plantach w Krakowie, jest do 
sprzedania. —  Wiadomość u wla-scb ie!- 
ki od godziny 5-tej do 6-tej, ul Stra­

szewskiego 1. 2 t 660 2 3

wynajm uje się Sale w  1’ałaca Spi­
skim na pierwszem piętrze, Uynek 

głów ny.
W iadomość ua miejscu. r>si 4 6

CEmmt
w okolicy Krakowa z piecem pierście­
niowym o 14-tu komorach, z l l l(a mor­
ga gruntu, z 14-tu szopami, domem ad 
mimstracyjnym, całcm urządzeniem i na 
czynieni zaraz d o  s & r z e d i i i i i i i .  —  

Zgłoszenia pod „ C e g i e l n i a * *  przyj- 
mujo Adm. „N. Reformy". 546 6 o

Part*
rasy nnsńtlskii-j. maści brudno kRsziamoratoj, 
Parazo prędki))', wraz z uprzężą i ładucmi san­
kami. oraz rtwi wózki (jfdfcu na resorach), ma 
Uu sprzedmiia Stefcn Zieiaui ik l, kicruwliik
Singeru Uomp. w ) 'ln/.anowi:'. 659 2 3

I W C S Ł S ł C l -
naturalno, co dziet świo/,e, wysyła w  5-cio ki­
lowych paczkrcli franku do każdej stacyi po- 
„ztowej za Dobraniem 110 cenie i  z*t. 96 ct. 

k u d slan h  Bnrnas, Szeprs- 
ófafu. W ęgry, 613 5 20

2 m m
doskonale się rentujące nowe, jedon piętrowy, 
drugi parterowy, fronty do dv u ulic, do sprr.c- 
łani« na b dogodnych wanmkacu Bliższa wia­
domość w W adowicach, Zatorska 73, W . K.

6*5 0 6

Piawuziw) miód piiuelny lipcowi
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszanLac.li 
szczeinir zainkiiietych, po 6 koron Z O płatą 
p o c z ty  i blaszanki. — Miód pitny zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 koi, 
60 ta <ownlet z opłatą poczty. Nt żądani'; 
w beczkach koleją Zsriąi 1ót złem >*lcli 
i  pasiek Z y y n  inta »  ) i  sklego "• Siem: 
kowcach poczta Siemikowct. 529 13 25

Mm lub Msrznuiie
w Bochni lub najbliższej okolicy dom z ogro­
dem względnie z budynkami gospodarczymi 
i mniejszem lub większem obszarem ziemi. — 
Zgłoszenia listowne przyjm uje Adrninistrrcya 

„ i T. Keformy“ pod 530. 530 5 5

W  Zakopanem
jest z a r a z  t a n i o  d o  w y n a j ę c i a
przy inteligentnej rodzinie, piękny, jasny 
obszerny pokój umeblowany, z werandą, 
z utrzymaniem lub bez. —  Wiadomość 
w Administracja „Czasu!V  R80 3 3

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rzaclca drukarni L. K . Uót'sk;


